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"każdymbądź razie. 


„Konferencji nie uznawały i odrzucały 


-PY a 


"ków wojny światowej. 


"To jest krok pierwszy. Ale ten krok 


"gadńienia. Homeryckie boje prasowe 


w dzisiejszym położeniu sprowadza 
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NIECH ŻYJE RZĄD 


„ ROBOTNICZY 
| WŁOSCIANSKI 


| amen dan aa a aa az chnaaj 
Redakcja przyjmuje interesantów od 1 do 2 
po południu. 
Za zwrot rękopisów Redakcja nie odpo- 
wiada 
Administracja czynna od 9 do 5 bez przerwy 
Kasa czynna od 11 do i-ej. 
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Opłata pocztowa uiszczona ry- 


czałtem. 


SPOR POLSKO - LITEGSKI 


Przed niewielu jeszcze laty nad o- 
pinją publiczną Europy Środkowej i 
Zachodniej panowało powszechnie 
nieomal przekonanie, że Ziemia Wi- 
leńska „należy się" Litwie ponad 
wszelką wątpliwość, że Polska zrabo- 
wała poprostu obce terytorjum na- 
przekór woli jego mieszkańców. De- 
cydowały tu mała znajomość sto- 
sunków, wspomnienia historyczne, 
braki propagandy zagranicznej i t. d. 
Odnosiliśmy zwycięstwa dyplomaty- 
czne, nie zwyciężaliśmy w zakresie 
nastrojów i poglądów społeczeństw. 
Zapominaliśmy, iż w ustrojach de- 
mokratycznych te ostatnie grają nie- 
raz znacznie większą rolę, niż miste- 
rne kombinacje ministerjów spraw 
zagranicznych, ambasadorów i po- 
słów pełnomocnych. Dziś zawcześ- 
nie bodaj na omawianie szcześółowe 
dziejów państwowej polityki polskiej 
w stosunku do sprawy litewskiej, W 
jeżeli uchwała 
Konferencji Ambasadorów rozstrzy- 
gnęła pod względem prawnym kwe- 
stję przynależności państwowej Zie- 
mi Wileńskiej. nie rozstrzyśnęta wca- 
le kwestji sporu polsko - litewskiego, 
który pozostał otwarty. ponieważ 
trwał „stan wojny”, ponieważ posz: 
czególne Rządy Litewskie uchwały 


kategorycznie propozycje nawiąza- 
nia normalnych stosunków politycz- 
nych i gospodarczych z Polską. ` 

Wszystkie wynikające stąd trud- 
ności spadały całym ciężarem na Li- 
twę samą, na Wileńszczyznę, a więc 
pośrednio i na Polskę całą, odbijały 
się fatalnie na Łotwie, wogóle utru- 
dniały niepomiernie odbudowę życia 
gospodarczego na Wschodzie Euro- 
ludność pasa pogranicznego 
stawiały nieraz w położenie wręcz 
tragiczne. Wywody prawnicze, peł- 
ne impetu wykrzykniki nacjonalisty- 
czne pozostawiamy na uboczu. Nie 
ulega dyskusji fakt jeden: spór pol- 
sko - litewski groził wciąż i grozi na- 
dal pokojowi, przeszkadzał wciąż i 
przeszkadza nadal likwidacji skut- 


anas ZZOZ ZZO RA ZZ EEE PEN EA AE EEEE ZOE RE DEO OZ RADAR ZZ ORO Ń ZR Z OZZIE 


Co do nas, przyjęliśmy z zadowo- 
leniem ale bez żadnego optymizmu 
decyzję genewską o zniesieniu „sta- 
nu wojny“ pomiędzy Polską a Litwą 


nie rozwiązał wcale właściwego za- 


na temat „sukcesów“ i „klęsk“ na 
Radzie Ligi Narodów uważamy za 
dziecinną zabawkę. Taktyka. marsz. 
Piłsudskiego i min. Zaleskiego była 
ostrożna i stawiająca minimalne żą- 
dania. Mieli zupełną racje. Zdawali 
sobie z pewnością doskonale sprawę. 
że całość problemu wyrośnie praw- 
dopodobnie znowu podczas rokowań 
bezpośrednich Warszawy z Kownem 

Jaka powinna być postawa Polski? 
Polska Partja Socjalistyczna odrzu- 
ca kategorycznie samą możliwość 
rozstrzygnięć siłą oręża, interwencji 
zbrojnej do stosunków  wewnętrz- 
nych Litwy, ponowneśo zerwania i 
t. p. Potępiamy wszelkie „hece anty- 
litewskie", wszelkie groźby, To. co 
jest osiągalne w dzisiejszych warun- 
kach. przy dzisiejszym układzie sił, 


się do punktu następująceśo: nawia- 
zanie normalnych stosunków polity- 
cznych i gospodarczych pomiędzy d- 
bydwoma krajami, 

W „dobrą wolę" p. Waldemarasa 
nie bardzo wierzymy. Dyktatura ka- 
sty oficerskiej w Litwie zbudowała 
swą władzę na schlebianiu skrajnej 
demagogji nacjonalistycznej własnie 
w sprawie wileńskiej. Dlatego pra- 
śnelibyśmy zmobilizować opinję de- 
mokretyczną Europy. Czy jednak 
powodzenie w szczupłym zakresie, o 
którym mówimy, oznacza załatwie- 
nie ostateczne i nieodwołalne całego 
zaśadnienia polsko - litewskiego? 
Naszym zdaniem. nie! Załatwienie 
ostateczne wymaga jednego warunku: 
zwycięstwa.demokracji w Polsce i w 
Litwie, wogóle na Wschodzie Euro- 
py. Demokracja ma swoją metodę 
rozwiązywania międzynarodowych 
spraw spornych: zasadę „samostano* 
wienia”, Dziś gasimy poszczególne 
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PROLETARJUSZE WSZYSTKICH KRAJÓW ŁĄCZCIE SIĘ 


NUMER SWIĄTECZNY 
„ROBOTNIKA“ 


UKAŻE SIĘ JUTRO ZRANA; ZAWIERAĆ 
BĘDZIE DZIESIĘĆ DUŻYCH STRONIC, BOGATĄ 
TREŚĆ, ZWIĘKSZONY DODATEK DLA DZIECI. 

„ROBOTNIK“ SWIĄTECZNY ZNALEŻĆ 
SIĘ MUSI W KAŻDEJ RODZINIE ROBOTNICZEJ, 
w DOMUKAŻDEGOPRACOWNIKA UMYSŁOWEGO 
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TYMCZASO: Y TRAKTAT HANDLOWY * 
MIĘDZY POLSKĄ, A ŁOTWĄ 


Ryśa, 22 grudnia. (PAT.). Według 
doniesień dzienników, dzisie'szej no- 
cy lub jutro oczekiwane jest w Rydze 


podpisanie tymczasowego traktatu 
handlowego polsko - łotewskiego, 


ZGON TOW. MOLKENBUHRA 


Berlin, 22 grudnia. (P.A.T.). Dziś 
rano zmarł tu jeden z przywódców 
socjalistyczne; partji niemieckiej, je- 
den z głównych współpracowników 
Bebla, b. poseł Herman Molkenbuhr, 
w wieku lat 77. Molkenbuhr należał 
do założyciel’ niem. partii socjalis- 
tycznej. Wyśnany przez wiadze ce- 


sarskie w 1868 r, wyjechał do Ame- 
ryki, skąd powróciwszy, stanął od- 
razu na czele ruchu socjalistycznego. 
W ostatnich czasach, mianowicie od 
1924 r., Molkenbuhr nie brał już 
czynneśo udziału w życiu politycz- 
| nem i nie kandydował do pariamentu, 


KAPITULACJA OPOZYCJI W ROSJI 


Moskwa, 22 grudnia. (A. W). Donoszą 
tu z Ekaterynburga, iż 27 opozycjonis- 
tów wykluczonych niedawno z ekate- 
rynburskiej organizacji partyjnej o- 


TROCKI WYWIESZA 


Moskwa, 22 grudnia. (A. W). Krążą 
pogłoski, jakoby Trocki wszczął pertra- 
ktacje ze Stalinem w kwestjii powrotu 
na łono partji Pośredniczyć ma w tych 
rokowaniach Kalinin. Trockiemu nosta- 
wiono za warunek ponownego przyję- 


świadczyło piśmiennie o swej gotowości 
wyrzeczenia się swoich poglą”ów wza- 


asza za przyjęcie z powrotem do parti. | 


BIAŁĄ CHORĄGIEW? 


cia do partji zaniechanie wystąpień opo- 
zycyjnych, zerwanie łączności z grupa- 
mi opozycyjnemi zagrańicznemi, podda- 
nie się autorytetowi Komitetu Central- 
nego i wreszcie udanie się na dłuższy 
przymusowy pobyt na południe Rosji. 


CZTERECH NIEUGIĘTYCH 


Moskwa, 22 grudnia. (AW.). Czterej wy- 
bitni przywódcy opozycji: Rakowskij, Ra- 
dek, Smiłga i Mvrałow złożyli władzom par- 
tyjnym W. K. F deklarację, konstatującą, 
iż będą oni w delszym ciągu prowadzić wal- 
kę w obronie kudownictwa socjalistyczne- 
go. Opozycjoniści prowadzić będą swą ak- 


cję d!a obrony sowieckiej dyktatury od nie- 

bezpieczeństw, które wywołują błędy więk- 

szości rządzącej. Podpisani oświadczają 

dalej, iż nie rezygnują ze swoich poglądów, 

gdyż rozwój wypadków potwierdza w peł- 
| ni ich poglądy opozycyjne. 


SPRAWA STOSUNKOW PRACY W PRZEMYŚLĘ 
ANGIELSKIM 


Londyn, 22 grudnia. (PAT.). Gru- 
pa przedstawicieli- przemysłowców 
ang'elskich z Aliredem Mondem na 
czele odbędzie w końcu stycznia lub 
w początku juteśo pierwszą konfe- 


rencję z delegatami Rady Generalnej 

Kongresu Trade Unionów, Narady 
poświęcone będą sprawie reorśani- 
| zacji przemysłu i stosunkom pracy w 
| przemyśle, 5 


POMOC FINANSOWA RZESZY DLA PRUS 
WSCHODNICH 


Berlin, 22 grudnia. (PAT). „Vossische 
Zeitung”, ogłaszając wczorajsze uchwały 
gabiretu Rzeszy w sprawie programu 
pomocy finansowej dla Prus Wschod- 
nich utrzymuje, że przewidywane sub- 


| wencje rządu Rzeszy dla Prus Wschod- 
nich mają wynieść około 60 m'lionów 
marek, subwencja państwa pruskiego 
10 do 12 miljonów marek, tak iż cała 
| pomoc wyniosłaby 72 miljony. 


ŁOÓDZ PODWODNA „S. 4“ 


Princetown, 22 grudnia. (PAT). — 
Władze zajmujące się ratowaniem zato- 
pionej łodzi podwodnej „S. 4“ oznajmi- 
ły wczoraj późnym wieczorem, że lina, 
przy pomocy której sterano się wydo- 
być łódź na powierzchnię, zerwała się 
z powodu gwałtownej fali, a łódź spa- 
dła z powrotem na dno, Dziś reno od- 


naleziono z powrotem łódź podwodną i 
założono rurę, przez którą w ciągu 5 
godzin wpompowywano powietrze do 
kamery torpedowej. Nurkowie, którzy 
dotarli w dniu dzisiejszym do łodzi, nie 
zdołali zauważyć jakichkolwiex obja- 
wów życia wewnątrz. 
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ogniska wojenne, wtedy, gdy „samo- 
stanowienie' stanie się jedyną możli- 
wą metodą, — zagasimy samo źródło 
pożaru, 

Takiemi oto drogami biegnie myśl 
socjalistyczna, która znalazła wyraz 
dla siebie w sprawozdaniu, przezna- 
czonym dla Egzekutywy Międzyna- 
rodówki, konferencji socjalistycznych 
partji nółnocnego wschodu Europy 
w Berlinie. 

Dawne przeświadczenie, że Wi- 
leńszczyzna — to naturalna część 
składowa Litwy już nie istnieje, I so- 
cialiści litewscy go nie podzielają. So- 


cjalizm ujmuje problem w dwuch od- 
rębnych płaszczyznach; pierwsza do- 
tyczy sposobu rozwiązania ostatecz- 
nego sporu Polski i Litwy; wysuwa 
zasade „samostanowienia“ z chwilą 
zwycięstwa demokracji. Płaszczyzna 
ruga ogarnia zadania „na dziś", nie- 
zbędne w interesie pokoju i odbudo- 
wy gospodarczej: normalne stosunki 
polityczne i gospodarcze. My doda- 
jemy od siebie hasło autonomii Zie- 
mi Wileńskiej, hasło, skierowane w 
centralistyczny nacjonalizm. 


Mieczysław Niedziałkowski. 
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NUMER POJEDYNCZY 
20 GROSZY. 


CZY PAMIĘTACIE O BEZROBOTNYCH? 


Wszakże ich sprawa — to sprawa 
całej klasy robotniczej, wszysikich 
pracujących. Żądamy dla nich: 


zasiłków, podniesienia wysokości 
zasiłków, pomocy w naturze — ży- 
wnościowej i opałowej, 


SPRAWOZDANIE Z KONFERENCJI SOCJALI- 


STYCZNEJ PANSTW P 


OŁNOCNEGO WSCHODU 


EUROPY 


Na str. 2. czytelnicy znajdą tekst 
szczegółowy sprawozdania z przebiegu 
obrad Konferencji Socjalistycznych par. 
tji północnego wschodu Europy w Ber- 


linie w dniach 18 i 19 grudnia. Sprawo- 
zdanie przedstawione zostanie Egzeku- 
tywie Międzynarodówki wraz z uwaga- 
mi i wnioskami poszczególnych partji. 


PODWYŻKA PŁAC FUNKCJONARJUSZY 
PANSTWOWYCH 
MA NASTĄPIĆ OD 1 STYCZNIA. MA WYNOSIĆ 15 PROCENT 


Dowiadujemy się, że z dn. 1 stycznia 
na. tąpić ma nieodwołalnie podwyżka 
płac funkcjonarjuszy państwowych w 
wysokości 15% dotychczasowego upo- 
sażenia. 


Szczegółów nie znamy. Miejmy jed- 
nak nadzieję, że podwyżka dotyczy 
wszystkich kategorji pracowników pań- 
stwowych i że tym razem nie skończy 
się na zapowiedzi, 


PRZED WYBORAMI 
NA ŚLĄSKU 


„Kombinacje" wyborcze wyjaśniają 
się z dniem każdym coraz bardziej. W 
gruncie rzeczy stają naprzeciw siebie 
cztery obozy, a być może staną w re- 
zultacie tylko trzy. 

Pierwszy — to socjaliści, P. P. S. i 
Socjalistyczna Niemiecka Partja Pracy, 
zjednoczone na wspólnych listach. Obóz 
drugi ogarnia całą burżuazję niemiecką. 
Obóz trzeci — nazwijmy go obozem 
wojewody. Grażyńskiego—-praśnie sku- 
pić wszystkie odłamy burżuazji polskiej. 
Na uboczu pozostała, jak dotąd, część 


KROPKA 


Czytelnicy nasi znają już treść mani- 
festu „sfer gospodarczych". Zawiera on 
postulaty raczej niedwuznaczne: „U- 
konstytuowanie izby wyższej na pod- 
stawie reprezentacji interesów w dro- 
dze delegowania jej członków przez 
publiczno - prawne organizacje samo- 
rządu gospodarczego i zawodowego 0- 
raz przez wyższe władze duchowień- 
stwa i wyższe uczelnie z pozostawie- 
niem pewnej liczby miejsc w Senacie 
dla nominatów rządowych“. 

Senat tak oto pięknie „ukonstytuo- 
wany” miałby równe prawa z Sejmem; 
bez takiego Senatu zgody votum nie- 


chadeków pod kierunkiem p. Korłante- 
go; topnieje ona stopniowo, dlatego 
mówimy o tej możliwości, że na placu 
boju utrwalą się tylko trzy kierunki. 
„Obóz p. Grażyńskiego” objął: „Pia- 
“ z b. pos. sBobkiem, Narodowe 
Chrześcijańskie Zrzeszenie Pracy (śru- 
pa ks. Londzina, „lewica” N. P. R. i 
Partja Pracy, „prawicę” N. P. R. i Ko- 
i mitet obrony kresów zachodnich — or- 
śanizację bojowo nacjonalistyczną. 
Socjaliści rozpoczęli już kampanię 


wyborczą. 
NAD „I“ 


ufności dla Rządu nie miałoby znacze- 
nia. 

Przytoczyliśmy jeden przykładzik z 
pośród wielu innych. Ale i on wystar- 
czy dla poruszenia pewnej kwestji na- 
pozór drobnej, Pod manifestem  wid- 
nieje szereg podpisów. Osoby podpisa- 
ne będ» ponoć kandydować na listach 
„rządowych'. Jeśli tak, to przedsta- 
wiciele Partji Pracy, „naprawiaczy” i 
radykałów, stając do walki wyborczej 
wspólnie ze „sterami gospodarczemi”, 
biorą na siebie zarazem w obliczu opi- 
nji publicznej odpowiedzialność za pro- 
gram tych „ster”, 


PRAWO 
B. POSŁOWIE NA SŁUŻBIE PAŃSTWOWEJ 


Art. 16 Konstytucji Rzeczypospo- 
litej Polskiej brzmi: 

„Pracownicy państwowi... z chwilą 
wyboru na posła utrzymują na czas 
trwania mandatu poselskiego urlop". 

Art. 21 Konstytucji, ustęp 1, po- 
wiada: 

„Posłowie nie mosą być pociągani do 
odpowiedzialności za swoją działalność 
w Sejmie lub poza Sejmem. wchodzącą 
w zakres wykonania mandatu noselskie- 
go, ani w czasie trwania mandatu, ani 
po jego wygaśnięciu”. 

Przepisy te w zastosowaniu do po- 
słów - urzędników państwowych ma- 
ją cel zupełnie wyraźny: chodziło o 
to, by urzędnik Rzeczypospolitej, po- 
wołany z woli kraju do Sejmu, mógł 
sprawować mandat bez obawy, że go 
spotkają później jakiekolwiek „kary' 
i „nieprzyjemności. 

Dzisiaj mamy mnóstwo informacji, 
że poszczególne ministerja postępu- 


STRAJK W 


Dn. 21 b. m. o godz. 14-ej, w zakła- 
dach amunicyjnych „Pocisk* w Rem- 
ertowie wybuchł strajk urzędników i 
majstrów. ` 


ją zupełnie inaczej. Niema tu żadnej 
zasady bezstronnej, przedmiotowej. 
| Rozstrzyśa sprawdzian polityczny. 
P, min. Niezabytowski udzielił dy- 
misji pos. Langnerowi z „Wyzwole- 
nia” za” to, że ten, jako referent o- 
światowy Ministerjum, zwrócił się z 
prośbą o bezpłatny urlop; znamy zaś 
nazwisko innego b. posła, który o- 
trzymał z punktu płatny trzymiesię- 
czny urlop, Przykładów podobnych 
jest wiele. Szykany uderzyły również 
w naszych towarzyszów. 

Będziemy pisali o tych przykrych 
rzeczach bez ceremonji. Narazie 
stwierdzamy, że uderza tu absolutny 
brak wszelkiego poczucia prawa, no 
i wszelkiego poczucia przyzwoitoś- 
ci ze strony „dyśnitarzy”, klórzy 
przed paroma laty biegali do tych sa- 
mych posłów z prośbami o protekcję 
i o ratunek za „Chjeno--Piasta', . 


„POCISKU“ 


Powód strajku — niewypłacanie za- 
ległych pensji, oraz nieuwzględnienie 
przez dyrekcję żądania gratyfikacji 
świątecznej w wysokości -37 proc. pen- 
sji, 
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POGORSZENIE SIE STANU ZDROWIA 
VENIZELOSA i 


Ateny, 22 grudnia. (PAT.). Dzienni- 
ki donoszą, że stan zdrowia b. prezesa 
ministrów Venizelosa od wczoraj zna- 


cznie się pogorszył. Lekarze zakazali 
wszelkich wizyt. 


„ROBOTNIK*, piątek, 23 grudnia, 


ŻYCIE MIĘDZYNARODÓWKI SOCJALISTYCZNEJ 


KONFERENCJA SOCJALISTYCZNYCH PARTJI 
PÓŁNOCNEGO WSCHODU EUROPY 


TREŚĆ PROTOKUŁU. 


Konferencja wysłuchała przedewszy- 
stkiem sprawozdania oficjalnych przed- 
stawicieli Socjalnej Demokracji Litwy 
tow. tow. Kajrysa i Epsteinasa o stanie 
rzeczy na Litwie a zaraz potem spra- 
wozdania przedstawiciela litewskiej e- 
migracji socjalistycznej tow. Pleczkajti- 
sa, który oświadczył, że różne krążące 
o jego działalności plotki i wiadomości 
nie odpowiadają w żadnym stopniu 
prawdzie. Istotne poglądy tow. Plecz- 
kajtisa zostały wypowiedziane w wy- 
wiadzie, udzielonym redakcji „Berliner 
Tageblatt" w numerze z dn. 3 grudnia. 
Tow Pleczkajitis jest decyzją C. K, S. 
D. litewskiej chwilowo zawieszony w 
czynnościach członka Centralnego Ko- 
mitetu, 

Konferencja przystąpiła następnie do 
omówienia wzajemnych stosunków i 
poglądów partji północnego wschodu 
Europy. Obecny system rządzenia w 
Litwie i w Polsce stwarza ciężkie tru- 
dności dla wewnętrznego rozwoju obu 
krajów, a może je stworzyć i dla sto- 
sunków międzynarodowych. Walka o 
wolność ludu litewskiego musi uzyskać 
poparcie wszystkich partji, należących 
do Międzynarodówki, Konferencja za- 
strzega się wszakże przeciwko jakim- 
kolwiek próbom wyzyskania tej walki 
bezpośrednio Inb pośrednio dla celów 
obcych mocarstw. 

W stosunku do sporu polsko - litew- 
skiego Konferencja wysłuchała dekla- 
racji delegacji litewskiej, 


OŚWIADCZENIE S. D. LITEWSKIEJ. 


Jedną ze spraw najważniejszych, któ- 
re wpływają na zaostrzenie stosunków 
sąsiedzkich i stanowią niebezpieczeń- 
stwo dla pokoju na północnym wscho- 
dzie Europy, jest sprawa wiłeńska, Ak- 
cja gen. Żeligowskiego na Wilno stwo- 
rzyła wyjątkowo niebezpieczną sytua- 
cję polityczną, która była ujmowana 
formalnie, jako stan wojenny pomiędzy 
Litwą a Polską, Ostatnia decyzja Li. 

' gi Narodów, chociaż usunęła ten stan 
wojny. nie rozstrzygnęła wszakże spra- 
wy wileńskiej, 

Obawiamy się z tego względu, że ma- 
jące nastąpić bezpośrednie rokowania 
między Litwą a Polską w celu ustale- 
nia normalnych stosunków nie będą w 
stanie spraw spornych zasadniczo roz- 
strzygnąć i stosunki pokojowe utrwalić. 
Oświadczamy to z tego względu, że: 

1) wewnętrzne stosunki różnych na- 
rodowości Ziemi Wileńskiej wymagają 
uregulowanej formy rozstrzygnięcia; 

2) kilka państw sąsiednich jednocze- 
śnie prowadzą spór o Ziemię Wileń- 
ską, 

Co się tyczy wewnętrznych  stosun- 
ków różnych narodowości Ziemi Wileń- 
skiej, to musimy stwierdzić. że specyfi- 
czne różnice narodowościowe i żąda- 
nia mniejszości zawsze wywoływały i 
wywoływać będą spory. Te spory mu- 
szą wpływać na orjentację polityczną 
poszczególnych narodowości, i 

Ludność litewska i białoruska Ziemi 
Wileñskiej nie przyłączy się nigdy z 
dobrej woli do dzisiejszego rozwiąza- 
nia sprawy wileńskiej,” Polityka eks- 
pansji Rządu polskiego i jej poloniza- 
cyjne metody zaostrzają te- stosunki i 
prowadzą do „bałkanizowania* stosun- 
ków 'wschodnio - europejskich, 

Delegacja litewska oświadcza dalej, 
że Białoruska Republika Sowiecka wy- 
suwa określone żądania na poszczegól- 
ne części Ziemi Wileńskiej, Z drugiej 
strony opinja publiczna Litwy bez róż- 

. nicy kierunków politycznych, niezależ- 

„nie od tego, jakie rozstrzygnięcie w 

so tej sprawie poszczególny Rząd Litwy 

przyjmie, w żadnym razie nie zgodzi 

się na rozstrzygnięcie w drodze pręc- 
mocy. 


Socjalno - demokratyczna Partja Li- 
twy, która była założona przed trzy- 
dziestu laty na terytorjum Ziemi Wi- 
leńskiej i tam pracowała do końca 
wojny światowej, jest przekonana, że 
obecny stan w Ziemi Wileńskiej . nie 
jest ustalony w drodze normalnej i 
praworządnej. Nasze motywy różnią 
się zasadniczo od punktu widzenia li- 
tewskich partji nacjonalistycznych, któ- 
re swoje żądania uzasadniają wyłącz- 
nie względami historycznemi i dlatego 
uważają Ziemię Wileńską bez reszty 
za własność Litwy, My jesteśmy zda- 
nia, że Ziemia Wileńska jest związana 
z Litwą gospodarczo, kulturalnie i spo+ 
łecznie. Nie myśleliśmy nigdy o tem, 
by można było sprawę wileńską roz- 
strzygnąć w drodze przemocy, I dziś 
nie zmieniamy swego punktu widzenia, 
Jesteśmy mocno przekonani, że jedyną 
drogą, na której sprawa wileńska mo- 
że być logicznie i spokojnie rozwiąza- 
ną, jest droga swobodnego głosowania 
ludności Ziemi Wileńskiej, Tylko sa- 
ma ludność może decydować o swojej 
przynależności państwowej, Ale mu- 
szą tu być swobodne warunki. 

W odpowiedzi tow. Niedziałkowski 
złożył imieniem P. P. S. następujące o- 
świadczenie, 


OŚWIADCZENIE P, P. S, 


Polska Partja Socjalistyczna, po 
zaznajomieniu się z deklaracją S. 
D. litewskiej o sprawie - wileńskiej, 
wyraża głębokie swe  przeświad- 
czenie, że w dniu zwycięstwa de- 
mokracji w Polsce i w Litwie wszy- 
stkie trudne sprawy sporne, które 
dzielą dzisiaj obydwa kraje, znajdą 
swe pokojowe rozwiązanie na pod- 
stawie zasady Socjalizmu między- 
narodowego; prawa samostanowie- 
nia ludów, 

Po dłuższej dyskusji. ustalono zasa- 
dnicze punkty widzenia. Konferencja 
sądzi, że kompromis, osiągnięty w Ge- 
newie na Radzie Ligi Narodów, nie o- 
znacza rozstrzygnięcia. _„Porozumie- 
nie" genewskie nie poruszyło źródła 
sporu i pozostawiło sprawy sporne o- 
twartemi, 

Jest to położenie tem bardziej nie- 
bezpieczne, że w obu głównie zaintere- 
sowanych krajach demokracja chwilo- 
wo jest zachwiana i zastąpiona przez 
jednostkowy system rządzenia bądź 
jawny, bądź też ukryty. Zwyczajne żą- 
danie wznowienia bezpośrednich roko- 
wań bez określonych celów i linji kie- 
runkowych, które to żądanie jest jedy- 
nym wynikiem Genewy, budzi w tych 
warunkach uzasadnioną obawę, że ma- 
jące nastąpić w Łotwie rokowania mo- 
śą być bez wyniku i że spór polsko-li- 
tewski znów się rozpali w zaostrzonej 
formie. Dlatego należy  przestrzedz 
klasę robotniczą przed zbytnim opty- 
mizmem. Konferencja przyjmuje z ra- 
dością do wiadomości oświadczenie 
przedstawicieli wszystkich partji repre- 
zentowanych, w szczególności przed- 
stawicieli Polski i Litwy, że dla socja- 
listów żaden spór międzynarodowy nie 
może być rozstrzygany środkami prze- 
mocy zbrojnej, i że partje te z całą 
energją wystąpiłyby przeciw wszelkim 
przygotowaniom akcji wojskowej. 

Konferencja staje na gruncie zasady 
samostanowienia ludów, która jest je- 
dynym sposobem rozstrzygnięcia sporu 
polsko - litewskiego, rozstrzygnięcia, 
zadawalającego dla wszystkich ziemi tej 
ludów. ! 

Zastosowanie tej zasady do Ziemi Wi- 
leńskiej wymaga powrotu i w Polsce i 
w Litwie do demokracji parlamentar- 
nej i zwycięstwa demokracji. W tej 
walce partjom socjalistycznym przypa- 
dnie rola kierownicza. 

Dla mających r=stąpić bezpośrednich 
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POSIEDZENIE MIĘDZYNARODOWEGO KOMITE- 


TU KOBIET SOCJALISTYCZNYCH 


Kolonja, w grudniu. 

Przedstawicielki dziesięciu krajów 
zjechały się na pierwsze zwyczajne po- 
siedzenie, po zatwierdzeniu Komitetu 
przez Egzekutywę Międzynarodówki, 
żeby w dalszym ciągu prowadzić dzieło 
międzynarodowego. zbliżenia i porozu- 
mienia, 

We czwartek 8-$o grudnia wieczorem 
iw piątek 9-go obradowało prezydjum 
przy udziale tow. Adlera, sekretarza 
międzynarodówki. 

W historycznej sali senatu w starym 
ratuszu wita delegatki przedstawiciel 
miejscowej organizacji, dając wyraz ra- 
dości, że Kolonja może w swoich mu- 
rach gościć przedstawicielki walczące- 
$o o wyzwolenie proletarjatu, z różnych 
krajów. 

Członkinie prezydjaum kolejno prze- 
wodniczą. 

Tow. Popp (Wiedeń) zdaje sprawoz- 
danie z przebiegu prac Komitetu. Za- 
sługą wielką tow. Adlera będzie, że do- 
pomógł uzyskać w Egzekutywie „pra- 
wa obywatelskie”, dla spraw kobiecych, 
Nie łatwe miał stanowisko wobec tego, 
że nie wszyscy członkowie byli zwolen- 
nikami Komitetu Kobiecego. Powoli 
gruntuje się przekonanie, że bez czynne. 
go udziału kobiet w życiu po''tycznem 
nie może być mowy o zwycięstwie pro- 
letarjatu, o zwycięstwie socjalizmu. Do- 
konano więc wielkiego dzieła, bo konie- 
czności życiowe są silniejsze, niź uprze- 
dzenia indywidualne, 

Komitet przez swoją działalność przy- 
pomina, że istnieje sprawa politycznego 
uświadomienia kobiet, 

W dyskusji nad referatem tow. Popp 
zabierały głos przedstawicielki poszcze. 
gólnych krajów. Tow.  Kłuszyńska 
stwierdza, że w Polsce kobiety mają ró- 
wnouprawnienie i w życiu politycznem 
biorą coraz większy udział, W  partji 
najgrubsze lody przełamane, a ieszta 
musi być dziełem samych kobiet. 

Głównym tematem dyskusji pu zefe- 
racie tow. Juchacz (Berlin) było ustale- 
nie porządku obrad dla międzynarodo- 
wej konferencji kobiet w Brukseli 3 i 4 
sierpnia 1928 (przed kongresem). 

Po dłuższych debatach postanowiono 
przedstawić organizacjom następujące 
punkty: 

1) Socjalistyczne żądania politycznych 
or$anizacji robotniczych: 

a) dla matki i dziecka 

b) dla kobiet pracujących 

c) dla potrzebujących opieki społecz- 
nej. 

i 2) Walka przeciwko militaryzacji ko- 
iet, 

3) Sprawy organizacyjne, 

4) Wolne wnioski, - 

Sprawa „militaryzacji kobiet" w tei 
chwili aktualna we Francji i w Poisce 
wywołała gorącą dyskusję. W chwili, 
kiedy w Genewie obraduje komisja roz- 
brojeniowa, poszczególne rządy przygo- 
towują projekty. ustaw o militaryzacji 
kobiet. 

Żadnym frazesem nie można zaśsłu- 
szyć faktu, że wychowywanie takie 


młodego pokolenia kobiet w duchu mi- 
litarystycznym nie może być uważane 
za dążenie do pokoju światowego. 

Uchwalono przedłożyć konferencji w 

Brukseli odpowiednią rezolucję i rozpo- 
cząć działalność przeciwko militaryza- 
cji. 
Sprawa „Dnia Kobiet“ była również 
tematem obrad. Właściwie nie może już 
kyć mowy o jednym „Dniu Kobiet". 
Właściwą demonstrację poprzedza kil- 
kutygodniowa propaganda od kobiety do 
kobiety. 

Mimo najlepszych chęci nie zdołano 
jeszcze uzgodnić jednego wspólnego 
dnia dla całego kobiecego świata socja- 
listycznego, ze względu na różnice kli- 
matyczne. 

Na wniosek belgijskiej organizacji pre- 
zydjum wybrane w Brukseli zostaje na 
stanowisku do konferencji w 1928 r. 

Tow. Kłuszyńska zamyka posiedzenie, 
dając wyraz przekonaniu, że prace ko- 
mitetu posuwają naprzód sprawę mię- 
dzynarodowego wyzwolenia kobiet i 
zdobycia ich dla socjalizmu. Dziękuje 
crganizacji w Kolonji za gościnę, 

Wieczorem odbyło się olbrzymie zgro- 
madzenie, połączone z produkcjami ar- 
tystycznemi. Przemawiały członkinie 
rrezydjum komitetu tow. Juchacz 
(Niemcy), Pele (Belgja), Dr. M. Phillips 
(Anglja), Dr. Pelletier (Holandja), Kłu- 
szyńska (Polska), Popp (Austrja). Wszy- 
stkie mówczynie mówiły o międzynaro- 
dowem porozumieniu, przeciwko woj- 
nie, o rozbrojeniu i propagandzie poko- 
jowej między kobietami przez wychowa- 
rie młodego pokolenia na żołnierzy po- 
koju, 

Mówczyniom zgotowała publiczność 
gorące owacje. 

Należy stwierdzić z całą objektywno- 
ścią, że w Niemczech nastąpiły poważ- 
ne zmiany. „Nowe Niemcy" to ludzie 
zupełnie różni od przedwojennego typu 
ı pacyfistyczne dążenia mają licznych 
zwolenników. Opinja publiczna spodzie. 
wa się przy wyborach zwycięstwa lewi- 
cowych ugrupowań z socjalistami na 
czele. 

Komuniści, z poprawą sytuacji gospo- 
darczej tracą coraz bardziej na znacze- 
niu. , n $ 

Z dużem zainteresowaniem śledzą ro- 
botnicze socjalistyczne organizacje spra- 
wę rokowań o traktat hnadlowy polsko. 
niemiecki, uważając nawiązanie stosun- 
ków handlowych za początek nowej ery 
między obydwoma narodami. 

W myśl traktatu wersalskiego w pro- 
mieniu 30 kim. od Renu nie wolno Niem- 
com utrzymywać żadnej załogi wojsko- 
wej. 

Wspaniałe dawniejsze koszary oddano 
komunalnej opiece społecznej, 

Pod kierownictwem towarzyszki Dr. 
Herty Kraus, dyrektora departamentu 
opieki urządzono małe mieszkania dla 
osób, które straciły mienie podczas in- 
flacji i mają mniej, jak 150 mk. miesię- 


cznie, 
Dorota Kłuszyńska, 
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| polsko - litewskich rokowań Konferen- 


cja wysuwa następujące minimalne żą- 
dania: 

Otwarcie granic: ustalenie normal- 
nych gospodarczych i politycznych sto- 
sunków mię Polską a Litwą, w pier- 
wszym rzędzie wznowienie połączeń 
pocztowego, osobistego, rzeczowego i 
tranzytowego na granicy polsko - litew- 
skiej i utworzenie prowizorjum praw- 
nego, politycznego i gospodarczego dla 
ludności, zamieszkującej zonę neutral- 
ną. 

Konferencja stwierdza, że zatarg pol- 


sko - litewski jest tylko częścią składo- 
wą w całym kompleksie innych zagad- 
nień wschodnio - europejskich, który 
rozwiązać można tylko na drodze od- 
budowy demokracji na wschodzie Eu- 
ropy pod kierunkiem socjalistycznych 
partji, 


Powtarzamy raz jeszcze, że tekst po- 
wyższy stanowi sprawozdanie Konfe- 
rencji dla Egzekutywy Międzynarodów- 
ki Socjalistycznej. Sprawozdanie bę- 
dzie na Egzekutywie omawiane i dy- 
skutowane. 
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PSIE MOCARSTWO 


„ Wielka Brytanja jest nietylko jednem 
z najpotężniejszych mocarstw na świe- 
cie, nietylko władczynią mórz, lecz tak- 
że-psiem mocarstwem. Według ogło- 
szonej przez czasopismo  „Hundewelt” 
(„Psi świat”) statystyki, Anglja liczy o- 
becnie nie mniej, jak 4 miljony psów. 


Przy 40-miljonowej ludności Zjednoczo- | 


„nego Królestwa wypada jeden pies na 
dziesięciu mieszkańców, 


W tej licznej psiej rodzinie reprezen- 


towane są wszystkie rodzaje i rasy 
psów, od wykwintnych luksusowych 
piesków do bezdomnego kundla ulicz- 


mego. Nie dziw. że w państwie tak bo- 
 gatem, jak Anglja, liczba psów _ wyso- 


kiej rasy jest wyjątkowo duża, Utrzy- 
mują, że Anglja posiada do 250.000 
psów, mogących wylegitymować się 
drzewem genealoścznem. Można wąt- 
pić, czy jest na całym świecie tylu lu- 
dzi, który mogliby się pochwalić takim 
przywilejem. 
Dochód, jaki Anglji przynosi poda- 
tek-od psów wynosi przeszło 40 mil- 
jonów zł. rocznie, 


Ale nietylko skarb . 


korzysta z .tej psiej produkcji, ale ist- 


nieją w Anślji tysiące mężczyzn i ko- 
biet, zajmujących się hodowlą, tresurą 
a wreszcie handlem psami, dobrze im 
się w zawodzie tym powodzi i wcale 


nie pędzą „pieskiego życia”, 


WIEDZA TO POTĘGA, POTĘGA — TO WIEDZA 
ZAKŁADAJCIE W SZĘDZIE ODDZIAŁY T. U. R. 


SAMORZAD SOCJALISTYCZNEJ ŁODZI 
| OBRADY MAGISTRATU 


Łódź, 22.XII (telefonem). 


Dziś odbyło się posiedzenie Magi- 
stratu na którem m. in. rozpatrywano 
sprawę eksmisji lokatorów z mieszkań 
jedno i dwuizbowych. W myśl uchwa- 
ły Rady miejskiej Magistrat postanowił 
zwrócić się bezzwłocznie do wice-pre- 


mjera Bartla i Min. Sprawiedliwości z | 


żądaniem wstrzymania eksmisji. Na- 
stępnie Magistrat: postanowił zakupić 
większą ilość gliny na potrzeby budo- 
wlane miasta w przyszłym sezonie. Na 
wniosek  ławnika tow. Kopcińskiego 
Magistrat postanowił urządzić choinkę 
w szkołach powszechnych dla dzieci 
szkolnych, 


POGOTOWIE MIESZKANIOWE 


W gmachu pofabrycznym przy wl. Leszno 
Nr. 96, nabytym ostatnio przez miasto i 
przeznaczonym dla bezdomnych, rozpoczął 
się już remont w celu przystosowania go do 
nowych celów. Jeszcze przed twiętami do 
omawianego gmachu przeniesieni będą lo- 
katorzy z jednego zamieszkałego obecnie 
przez bezdomnych blaszanego baraku na 


Żoliborzu, w ogólnej liczbie 200, Nadto do- 
wiadujemy się, że w omawianym domu u- 
rządzone będzie specjalne pogotowie miesz- 
kaniowe, które zabierać będzie bezdom- 
nych z walących się domów, eksmitowa- 
nych etc, Będą oni przebywali w domu 
tym tymczasowo, później będą segregowani 
i lekowani w schroniskach. 
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MIECZYSŁAW BRAUN. 


ŁODZ FABRYCZNA 


Warkocze dymów kłębami nad Łodzią 
czarną płyną, 

Robocza kurzawa ulic w niebo uderza 
ofiarnie, 

Czeszą je w górze szczerbate grzebienie 
wzniosłych kominów, 

Wszystkie warsztaty turkocą, palą się 

wszystkie latarnie. 


| W. kościołach czerwonych fabryk krążą 


pospiesznie i gwarnie 
Pasy szumiące i dźwignie i dyszą płuca 
olbrzymów, 
Spieszą się tkalnie, przędzalnie, wrą 
kolorowe farbiarnie 
Pieśnią twórczego rozpędu, tryskają 
strojami hymnów! 


Kwitnie w motorach i syczy błękitny 
sen - acetylen, 
W południe dzwoni hejnałem tysiąc 

blaszanych syren, 

Na czarnych walcach owite rosną rado- 
sną potęgą: 


Sukno, alpaga i korty, grube włochate 


marengo, — 
W. halach fabrycznych włókniarze stę- 
sknione unoszą twarze, 
Przy nabożeństwie warsztatów turkocą 
maszyn ołtarze, 
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LEOPOLD STAFF 
LAUREATEM PAŃSTWOWEJ 
NAGRODY LITERACKIEJ 

W dniu wczorajszym minister W, R. 
i O. P. dr. Dobrucki zatwierdził wniosek 


sądu konkursowego w sprawie przyzna- 
nia tegorocznej państwowej nagrody. K- 


teraciiej Leopoldowi Stafiowi, przesy=. 
łając na ręce jego pismo treści następu-. 


jącej: 
Do P. Leopolda Statia, w miejscu. 


który uznał, że dzieło Pana p. t. „Ucho 
igielne“, jako szczególnie wybitne zja- 
wisko literackie w ciągu ostatniego 3- 
lecia nietylko wzbogaca znakomity do- 
robek poetycki Pana, lecz przechodzi 
też do skarbca literatury ojczystej, przy- 
znałem Panu nagrodę literacką Ministe- 
rjum Wyznań Religijnych i Oświecenia 
Publicznego za r. 1927. 


(—) Minister dr, Dobrucki. 


zk 
* 


Z sądu konkursowego pp. Choynow- 


ski, Irzykowski, Rzymowski, Wroczyń- 
ski i Zawistowski głosowali za „Uchem 
igrelnem'' Staffa, szósty sędzia p. Jan 
Dąbrowski głosował za książką „W cie- 
niu zapomnianej olszyny”* Kadena Ban- 
drowskiego. f ; 


„Ucho igielne” Staffa jest zbiórkiem 


wierszy o treści przeważnie religijnej. 
Poeta szuka Boga, kaja się z grzechów, 
gubi się w uczuciach zachwytu, rozpa- 
czy i nadziei — są to niejako modlitwy 
świeckie, podobne do tych, jakie napisał 
Janusz Korczak w zbiorku „Sam na sam 
z Bogiem". 

Ostatni numer „Wiadomości Literac- 


kich“ na ostatniej stronicy podaje, do-, 


kładny przebieś obrad sądu konkurso- 
wego i dyskusję nad zgłoszonemi do na- 
grody utworami. Z tego sprawozdania 
wynika, że walka o kandydatów była 


dość ostra. P. Dąbrowski zgłosił obszer-- 
ne votum separatum, zwrócone przeciw. 


ragrodzeniu „Ucha igielnego"; wobec 
tego 5 sędziów również obszernie uza- 
sadniło swoją opinję i dołączyło polemi- 
kę z votum p. Dąbrowskiego. Gdy pier- 


wszy twierdził, że twórczość Staffa w. 


tym zbiorku znacznie osłabła i że dla- 


tego nie nadaje się on do nagrody, więk-: 


szość dowodzi, że wszystkie załcty ar- 


tystyczne i ideowe, dzięki którym Staff 


stał się wzorem dla najmłodszego poko- 


ienia poetów, trwają w tym zbiorku w 


tej samej sile i świetności. 

Dodać należy, że Staff jest autorem 
wielu utworów dających piękny wyraz 
litości dla nędzy społecznej (jak „Krysta 


„z pod płota"); wydał też parę zbiorków 


wierszy o treści pacyfistycznej, 
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KRONIKA TELEGRAFICZNA 


'EPIDEMJA CHOLERY W INDJACH. 


Jak donoszą z Kalkuty (Indje) epide- 
mja cholery w dolinie Gangesu trwa w 
dalszym ciągu. W ostatnim tygodniu za- 
notowano 4.200 zasłabnięć. 


BERT ACOSTA MARZY O NOWYCH 
LAURACH. 


Lotnik Bert Acosta zamierza na samo. 
locie typu Fokker pokonać rekord 
światowy wytrzymałości lotu. 


Jak wiadomo Bert Acosta należał do 
załogi samolotu „America“ na którym 
komandor Bird dokonał przelotu z A- 
meryki do Francji, rozbijając się przy 
lądowaniu na wybrzeżu bretońskim. 


NAGRODY 
NA WYSTAWIE ZWIĄZKU 
POL. ARTYSTÓW PLASTYKÓW 


'Na wystawie reprezentacyjnej Związ- 
ku zawodowego poiskich artystów pla- 
styków (Nowy Świat 19) zostały udzie- 
lone przez sąd konkursowy następujące 
nagrody: 

1) nagrodę Prezesa Rady Ministrów 
otrzymał Henryk Grombecki za krajo- 
braz miasta Warszawy; 

2) nagrodę.: wydawnictwa „Express 
Poranny“ — Wacław Piotrowski za o- 
braz p. t. ;Łobuzy”;.. r... * 

3) nagrodę Komisji międzyzwiązko- 
wej kulturalno-artystycznej — Zyómunt 
Grabowski za obraz „Portret Komen- 
danta"; k 

4) nagrodę wydawnictwa „Głos Pra- 
wdy“ -— Wacław Wąsowicz za obraz 
„Bydgoszcz; ; : 

5) nagrodę wydawnictwa „Robotnik“ 
—Antoni Janik za rzeźbę „Główka War- 
szawianki'. 


ma 


DLA WYGODY 
BEZDOMNYCH 


w wybudowanej przez „Magistrat ko- 
tonji dla bezdomnych „Annopol na No- 


"wem Brudnie mieszka już około 700 ro- 


"dzin. Były one narażone na wyzysk spe- 
kulantów. którzy w mieszkaniach pry- 
"watnych sprzedawali artykuły spożyw- 
cze w złym gatunku i po wygórowanych 
genach. > 


Chcąc temu wyzyskowi zapobiec, 
Miejskie Zakłady Zaopatrywania War- 
szawy założyły tam sklep kolonjalny. — 
Jest on otwarty od dnia 21 b. m. Rów- 
nocześnie otwarty został na „Annopolu“ 
"koncesjonowany skład opałowy, który 
sprzedaje węgiel i drzewo po cenach u- 
stalonych przez Miejskie Zakłady Zao- 
patrywania Warszawy. Po świętach o- 
twarta tam będzie jatka miejska. 

W ten sposób bezdomni, którzy zna- 
leźli schronienie w domach miejskich 
na „Annopolu”, zabezpieczeni będą 
przed lichwą w. zakresie: artykułów 
pierwszej potrzeby. 


KOMISJA REWIZYJNA 
RADY MIEJSKIEJ 


Odbyło się, pad przewodnictwem L. J. 
Ewerta, posiędzenie komisji rewizyjnej Ra- 
dy Miejskiej, na którem omówionc sprawę 
znanych nadużyć w dyrekcji wodociągów i 
kanalizacji. Zdecydowano, aby na następ- 
nem posiedzenin komisji kontrola miejska 
„przedłożyła sposób wykonywania kontroli 
w wydziałach Magistratu ze względu na to, 
że nadużycia w dyrekcii wodoc.ąfów i ka- 
nalizacji trwały cząs dłuższy, Komisja wy- 
raziła nadto opinię, aby księgi dyrekcji wo- 
dociągów i kanalizacji zbadane były nie- 
tylko za r. 19265, ale również za r 1925, 


Następnie komisja wysłuchała referatu 


* podkomisji, wyłonionej dla zbadania sprawy 


budowy rzeźni przy ul. Namiestnikowskiej. 
Referat ten wyraża się ujemnie o samem 
nabyciu przez dawny Magistrat zabudowań 
b. fabryki „Waułkan” przy ul. Namiestni- 


_ kowskiej, o ich przeróbce i dalszej budo- 
"wie, które pochłonęły sumy, niewspółmier- 


ne do uprzednio opracowanych  kosztory: 
sów. Wnioski w tej sprawie powzięte bę- 
dą na następnem posiedzeniu. 


Tow. Fuśnik Józef zł. 5.— wzywając 
tow. tow. Będkowskiego Karola i 
Skrzyneckiego Władysława. 

Tow. Paulina Białowąs zł. 2.—, wzy- 
wając tow. tow. Helenę Buczak i Mar- 
ję Wysocką. 

Tow. Siemiątkowski Władysław zł. 
2-—, wzywając ob. ób. Jakimiaka Jó- 
zeła i Cichockiego Franciszka. 


oi 


Od tow. Wiika, sekretarza Finlandz- 
kiej Partji Socjalistycznej, otrzymaliśmy 
artykuł poniższy, specjalnie napisany 
dla „Robotnika”, 

Helsingfors, w grudniu 1927. 

Socjalistyczny Rząd Finiandji po- 
dał się do dymisji, 

Powstał on równo przed rokiem w 
bardzo  niedogodnych warunkach. 
Tylko dzięki słabości frontu burżua- 
zyjnego był on wogóle możliwy, ale 
partja burżuazyjna, na której rząd 
musiał się opierać, partja szwedzka, 
popierała go tylko ze względów na- 
rocowych, ponieważ tylko so-galiści 
mogli i chcieli bromić interesów na- 
rodowych mniejszości szwedzkiej; 
naogół wszakże partja szwedzka iest 
konserwatywna i tylko pod wpły- 
wem sytuacji politycznej i jei włas- 
nych elementów lewicowych partja 
szwedzka mogła po części sprzyjać 
żądaniom postępu społecznego. Na- 
stępnie rząd opierał się na komuni- 
stach, którzy szrzerze pragnęli jego 
istnienia ale jednocześnie gorliwie 


| wyzyskiwali tę okoliczność, by zrzu- 
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cać na socjalistów, 
rządzącą, odpowiedzialność -za 
wszystko zło i dyskredytować ich 
wśród robotników, 

Pod warunkiem poparcia ze strony 
obu tvch partji Rząd socjalistycznv 
posiadał w Sejmie większość kilka 
głosów. 

Tworzenie w takich  okoliczno- 
ściach Rządu soc'alistycznego wyda- 
wało się też wielu naszym towarzy- 
szom rzeczą ryzykowną, zwłaszcza, 
że nie można było porozumieć się co 
do proóramu Rządu z ponierającemi 
óo partiami Badźcobądź Rzad po- 
wstał w grudniu 1926 r.i z fińską wy- 
trwałością bronił swego stanowiska 
i prowadził swe dzieło dopóty, aż o” 
kazało się to niemożliwe, 

Możliwe to było tylko - czasowo, 
tylko pod warunkiem, że rząd ze 
ewei strony w swych żadanirch był 
skromny, Musiał on znieść kilka po- 
rażek nie traletując ich, jako powodu 
do dymisi. Przeciwnicv jego usi*o- 
wali wielokrotnie obalić 60. co się 
iednak nie udało, ale w końcu socja- 
liści sami postanowili jak daleko mo- 
żna jeszcze iść. 

Mimo wszystko praca pierwszego 


jako na partię 


Z ŻYCIA I WALK ROBOTNIKOW SKORZANYCH 
W POLSCE 
il. ORGANIZACJA ZAWODOWA 


Pierwsza część tego artykułu ukaza- | 
ła się w niedzielę ubiegłą w -Dodatku 
Gospodarczym „Robotnika”. 

Część drugą, która stanowi odrębną | 
całość, dajemy dzisiaj. Red, 


W życiu i walce robotników skórza- 
nych w Polsce w ostatnich 2 !atach 
miał miejsce akt doniosłej wagi — na- 
stąpiło bowiem połączenie wszystkich 
oddzielnie istniejących związków skó- 
rzanych. Organizacja zawodowa ro- 
botników skórzanych była zupełnie roz- 
bita na odrębne związki i związeczki, 
które miast prowadzi* pracę zawodo- 
wą i organizacyjną, traciły swą energję 
na, wzajemne zwalczanie się. 

W kwietniu 1926 r. z inicjatywy Ko- 
misji Centralnej położono kres temu 
rozbiciu, i został utworzony jednolity 
centralny związek robotników przemy- 
słu skórzaneś> i pokrewnych, obejmu- 
jących wszystkich robotn.ków, zaru- 
dnionych w przemyśle skórzan”m, a 
więc garbarzy, szewców, kamaszników, 
rękawiczn «ów. tcrebkarzy, ryma-zy i 
innych. WĄ przeciągu niespełna dwuch 
lat organizacja połączora w we'kiej 
mierze wzrosła, wskazują na to nastę. 
pujące cyiry 

W IH kwartale 1926 r. przy połącze- 
niu związek liczył 88. Oddziałów z 4494 
czł, w IV kwart. 118 oddz. z 7560, w 
I kwartale 1927 roku 135 Oddziałów z 
10.103.czł. a w II kwart. 1927 r. 137 
Oddz. z 10256 czł. 

W związku zorganizowanych jest 
przeszło 10 proc. ogólnej liczby robot- 
ników skórzanych w Polsce (we Fran- 
cji tylko 5,6 proc.).) 

Połączony Związek w przeciągu tego 


Led W 


ADWOKAT 


po długich i ciężkich cierpieniach zmarł w Lublinie d. 21 
grudnia 1927 r. przeżywszy lat 55. 


Wyprowadzenie zwłok odbędzie się w W. ie w dn. 
1 i pół poł. z domu przedpośrzebowego przy ul. Okopówek: 


„ROBOTNIK”, piątek, 23 


Rządu socjalistycznego Fiałandji nie 
była bezowocna. ‘Rozwojowi spo- 
łeczno - politycznemu, który już był 
zamarł, utorowano nową drogę; spra- 
wa ubezpieczeń społecznych, posta- 
wiona przez Rząd na porządek dzien- 
ny, nie może już być zeń usunięta. 
Uchwalono ustawę amnestyjną, li- 
kwidującą wreszcie zasadniczo skut- 
ki wojny domowej z r. 1918. Poświę- 
cono wiele uwafi rozwojowi inspek- 
cji fabrycznej i opiece społecznej. 
iakoteż przeprowadzeniu  8-godz. 
dnia pracy. Ludności drobnowło- 
ściańskiej żyjącej w niepewnych wa- 
runkach, udzielono tanich kredytów. 

Autorytet socjalistów wzrósł, Sze- 
-okie koła elementów drobnomiesz- 
czańskich, które drżały przed „czer- 
wonem widmem”, przekonały się, 
że socjaliści mosą bardzo dobrze rzą- 
dzić krajem. Urzędników zmuszono 
do posłuszeństwa, a nadużycia w ad- 
ministracj: usunięto, Ludność uboż- 
sza przekonała się, że traktw'e się ją 
w urzędach grzeczniej niż dawnie*. 
Powszechnie przyznaje się. że Rząd 
socjalistyczny pod względem swych 
zdolności bvł jednym z naiłenszvch. 
iakie posiadała niezależna Republi- 
ka Finlandzka. 


mni di 


Rząd socjalistyrzny nie zdołał jed-. 


nak nrzeorowad>ić budżetu, którvby 
umożliwił jeso dalsze istnienie. Bu- 
dżet finłandziki rozwijał się w coraz 
arormalnieiszym kierunku: wydatki 
wojskowe rosną, społeczne są nad- 
zwyczaj małe (niema ubemmieczeń 
snołecznych| svstem podatkowy o- 
riera się w 77% na podatkach to- 


średnich, Pod tym w”*lędem nale- 


żało dokonać zmian. Wysiłki Rządu 
i frakcji soc'alistvcznej nie pozostały 
tu bez skutku. ale powodzenie było 
zbyt małe, Fraka uchwaliła, że 
autorytet partji nie pozwala jei w 
tych warunkach zatrzymać nadal 
rzadów. 

Nowy rząd tworzy obozwia do- 
tuohczasowa, przedewszystkiem Zw. 
Włościański I on prawdonodobnie 
będzie rzadem mnie'szości i już z te- 
go wzólędn nie należy oczekiwać 
zwrotu w kierunku wybitnie reakcyj- 
nym. RE 


Y «= 


Karol B. Wiik. 


czasu przystąpił do energicznych akcji 
cennikowych, celem polepszenia bytu 
robotników skórzanych./ W Oddziałach 
(93) przeprowadzono 158 akcyj cenniko- 
wych, które objęły 15,789 robotników 
skórzanych. W 53 wypadkach obeszło 
się bez strajku, W 97 wypadkach za- 
kończyły się akcje zwycięsko dla ro- 
botników w 54 wypadkach częściowem 
zwycięstwem. 7 strajków przegrano. 

Najważniejsze są akcje robotników 
szewckich, kamaszniczych i garbarskich 
w Warszawie. Robotnicy garbarscy bez 
strajku uzyskali od 8 do 15 proc. pod- 
wyżki i zawarli umowę. ' Robotnicy 
szewccy po kilkudniowym strajku uzy- 
skali częściowe żądania. Akcje te w 
Warszawie objęły do 6000 robotników. 

Średnio w przeciągu ostatniego czą- 
su płace robotników skórzanych pod- 

ższone zostały o 20 proc. 

W czerwcu 1927 r. odbył się I Połą- 
czeniowy Zjazd Związku przy udziale 
80 delegatów, reprezentujących przesz- 
ło 6 tysięcy płacących członków. 

Rozwój związku szybkim krokiem 
postępuje naprzód. Zarząd Główny je- 
szcze dużo trudu jednak położyć musi, 
by wykorzenić wśród robotników skó- 
rzanych tę nienawiść wzajemną i 
ten roźdźwięk psychologiczny, jaki 
pozostał po długich latach rozbicia i 
rozdrobnienia ruchu. 

Obowiązkiem ciał kierowniczych Od- 
działów i członków jest wytężyć wszy- 
stkie siły w kierunku wzmocnienia or- 
śanizacji, przestrzegania wewnętrznej 
karności związkowej: by jednolita silna 
organizacja zawodowa mogła z powo- 
dzeniem walczyć o poprawę bytu i o 
lepsze jutro dla robotników skórzanych. 
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23 b. m. o godz. 
o czem zawiadamiają 


Żona, Synowie i Rodzina. 
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WSZEGO RZĄDU SOCJALISTYCZ- |KRONIKA POLITYCZNA 
NEGO W FINLANDJI 


ROKOWANIA HANDLOWE POLSKO- 
- NIEMIECKIE. 


Wobec wyjazdu delegacji niemieckiej 
do rokowań handlowych z Polską, na 
okres świąteczny rokowania -zostały 
zawieszone. 


UWALNIANIE ARESZTOWANYCH 
KSIĘŻY LITEWSKICH. 


Na skutek interwencj: poręczenia ar- 
cybiskupa Jałbrzykowskiego, zwolniony 
został z więzienia litewski ksiądz Jako- 
wanis, wyznaczony na proboszcza do 
Kluszczan w powiecie święciańskim. 
Spodziewane jest również zwolnienie w 
dniach najbliższych z więzienia księdza 
Michajło, w sprawie którego arcybiskup 
Jałbrzykowski interwenjował. już u 


władz. (AW). 


KOMISJA DO SPRAW MNIEJSZO- 
ŚCI NARODOWYCH. 


Na trzydniowych obradach komisji 
do spraw mniejszości narodowych na- 
czelnik wydziału narodowościowego 
złożył sprawozdanie z polityki Rządu 
w sprawie mniejszości narodowych. | 
komisji wzięli udział przedstawiciele 
Min. Spraw Zagranicznych oraz Min. 
Spraw Wewnętrznych. Komisja zała- 
twiła szereg spraw aktualnych, następ- 
ne posiedzenie komisji wyznzczone zo- 
stało na połowę stycznia 1928 r. 


Z DZIENNIKARSTWA. 


Ministerjum Pracy rozesłało do 
przedstawicieli wydawców pism co- 
dziennych w Polsce jakoteż do Związ- 
k- Syndykatów Dziennikarzy Polskich 
projekt rozporządzenia Prezydenta 
Rzplitej o stosunkach prawnych zawo- 
du dziennikarskiego, oparty na złożo- 
nych w tej mierze wnioskach organiza- 
cji dziennikarskich. 

Dla wysłuchania opinji wydawców i 
dziennikarzy Ministerjum Pracy -zwo- 
łuje na 4 stycznia o godz. 10 przed po- 
łudniem ankietę w sali posiedzeń Mi- 
nisterjum. 


ZAPOMOGA DLA DRZYMAŁY. 


Na onegdajszem posiedzeniu Rady 
Ministrów uchwalono przyznać Micha- 
łowi Drzymale zapomośę w wysokości 
sumy koniecznej na zakupienie ~ osady 
likwidacyjnej. 


Z MIN. SPRAW ZAGRANICZNYCH. 


Zastępca naczelnika Wydziału  wschod. 
niego Ministerjum Spraw Zagranicznych, 
dr. Papće, został mianowany radcą posel- 
stwa w Angorze, 

Radca poselstwa w Angorze, p. Łazarski, 
został przeniesiony na takież stanowisko do 
Wiednia, 

Radca poselstwa w Wiedniu, p. Karol Ro- 
mer, przeniesiony do centrali jako zastęp- 
ca naczelnika wydziału południowo=wscho- 
dniego, 

B, radca poselstwa polskiego przy Kwi- 
rynale. p. Giinther, obejmuje w centrali 
stanowisko naczelnika nowo utworzonego 
wydziału południowo - wschodniego. 


Z DYPLOMACJI. 


Sprawami poselstwa finlandzkiego kieru- 
je po wyjeździe posła Prokope p. Konrad 
Ernst, sekretarz tego poselstwa w charak- 
terze charge d'affaires, \ 


ZMIANY W ADMINISTRACJI. 


Obowiązki naczelnika wydziału bez- 
pieczeństwa w Urzędzie wojewódzkim 
w Łucku powierzone zostały czasowo 
p- Pawłowi Kerlowi podprokuratorowi 


Sądu Okręgowego w Łucku. 


Czasowym kierownikiem starostwa 
w Peczeniżynie mianowany został dr. 
Stefan Kuryś, dotychczasowy referent 
Urzędu wojewódzkiego w Stanisławo- 
wie. 


WEPAJĄBEEWA a REPELEN OGN PP 


TOMASZ MANN 
PAMIĘCI PRZYBYSZEWSKIEGO 


Od znakomitego pisarza niemieckiego o- 
trzymał Polski K!ub Literacki (P.E.N, Klub) 
w Warszawie list następujący: * 

Wielce Szanowni Panowie. Z prawdzi- 
wem przejęciem przeczytałem w gazetach 
wiadomość o śmierci Stanisiawa Przyby- 
szewskiego i odczuwam nieodpartą potrze- 
bę wyrażenia Panom choć w niedostatecz- 
nych słowach mego głębokiego wzruszenia 
z tego powodu. W czasie mego pobytu w 
Warszawie dana mi była ta wielka i przej- 
mująca radość, że mogłem poznać osobiście 
sławnego rodaka Panów i nigdy nie zapo- 
mnę tej wie'kadusznej dobroci, z jaką się 
do mnie odniósł ani uścisku, jaki pe jego 
wspaniałej mowie na naszym ` bankiecie 
wolno mi był» z nim zamienić. Związek 
Panów i związe« światowy którego jest on 
częścią wiele utracił wskutek jego śmierci, 
a ja pozwalam sobie wyrazić moje najgłęb- 
sze współczucie w boleści, z jaką Panowie 
składali do grubn tego niezapomnianego 
człowieka i wielkiego poetę. 

Wciąż z wdzięcznością wspominając war- 
szawską gościnę iestem Wielce Szanownym 
Panom bardzo oddany. 

(—) Tomasz Mann, 
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PRZEGLĄD PRASY 


Odezwa lewjatanów. — Sprawa ustro- 
ju — Varia. 

Odezwę „ster gospodarczych“ prasa 
rozpatruje z politycznego punktu wi- 
dzenia, albowiem sama odezwa ma 
prawie wyłącznie charakter  politycz- 
ny. „Dwugroszówka* ma pewne za- 
strzeżenia co do zbytku optymizmu, 
wiejącego z odezwy, ale jest zupełnie 
zadowolona z jej programu „naprawy” 
ustroju, za którym organ endecki tyle- 
kroć sam orędował, „Kurjer Polski“ 
zapowiada specjalny artykuł o tym pro- 
$ramie, narazie zaś wypisuje nic nie mó- 
wiące frazesy o zgodzie, o solidaryz- 
mie, o tem, że odezwa jest jakoby po- 
zbawiona egoizmu warstwowego i t. d. 
Stery gospodarcze zawsze mówią łago- 
dnie i gładko, ale postępują brutalnie... 
Brukowy „Czerwoniak* widzi w odez- 
wie jeszcze jedno pognębienie.... partyj- 
nictwa, choć jest jednem z najjaskraw- 
szych wyrazów partyjnictwa klasowego. 
Jeden tylko „Nesz Przegląd“ trafnie 
ujmuje istotę odezwy, jako zamach na 
demokrację i ostrzega. sanację przed 
wojną domową, o ile przyłączy się do 
prośramu sfer gospodarczych. 

Na temat ustroju: „Polsza Zbrojna” 
spogląda zgóry na wszystkie  strouni- 
ctwa i grupy, wzorujące się na przykła- 
dach obcych, lecz radzi szukać własnej 
drogi. Ale sama ona nic własnego nie 
daje i dać nie potrafi, bo dla niej wła- 
sną drogą kroczy tylko Piłsudski, spo- 
łeczeństwu zaś nie pozostaje nic inne- 
go, jak dać się kierować ręką wodza i 
z tego ma wyvłynąć.. własna droga. 
„Rzeczpospolita podkreśla doniosłość 
sprawy ustrojowej w- obecnych stosun- 
b-h, kiedy wszystko oblepia się ety- 
kietą gospodarczą, a samą gospodarkę 
przenojono polityką. 

„Głos Prawdy“ oświadcza — na wła- 
sną odpowiedzialność i ryzyko — że 
ludność coraz więcej się garnie pod 
skrzydła opiekuńcze Rządu. Zwłasz- 
cza w Poznańskiem i ośrodkach pracy 
proces ten ma być bardzo widoczny. 
Albowiem społeczeństwo, żviące z pra- 
cy. potrafiło ocenić pracę Rządu i ma 
już dość wszelkiej deklamacji i czczych: 
obietnic. I aby zademonstrować swój 
wstrat do deklamacji a przywiązanie 
do Rządu, autor artvkułu mianuje skro- 
mnie ludzi sweso obozu — Polską Ży-, 
cia! Precz z deklamacją, niech żyje 
praca, młyn frazesów! 

„Ep”a”, organ Rzadu, podaje stara 
anegdotę o marsz. Piłsudskim z czasu 
jego wizyty w Paryżu przed paru laty. 
I oto dowiadujemy się — z organu rzą- 
dowego! — że Piłsudski reprezento- 
wał przed wojną w Międzyrarodówce 
Socjalistycznej ...esdeków polskich! 

„Dzień Po'ski*, pisząc o pożarze w 
Dzikowie, ubolewa nad Ee bezcen- 
nych wartości, śromadzonych w pałacu 
Tarnowskich od wieków. Ale nie znaj- 
duje ani słowa żalu czy współczucia 
dla ofiar ludzkich, dla tych 10 czy wię- 
cej osób, które poniosły śmierć przy ra- 
towaniu: obcego dobytku! To pewno 
było ich psim obowiązkiem wobec ja- 
śnie-pańskich książąt, o którym organ 
Tarnowskich nie raczy nawet wspom- 
nieć! Prawdziwa „Noc Polska!"... 

B. 


DOŻYWOTN'E 
UPOSAŻENIE 


Rada Ministrów przyznała stałe dożywot- 
nie uposażenie - poecie podhalańskiema, 
Władysławowi Orkanowi, oraz wdowie po 
Lucjanie Rydlu, p. Jadwidze Rydlowej. 


NOWY REKORD 
WYSOKOŚCI LOTU 


Donoszą z Turynu. Lotnik Donaci 
(Włoch) pobił światowy rekord wyso- 
kości, wznosząc się na 11.827 metrów. 
Poprzedni rekord, ustanowiony przez 
amerykańskiego lotnika, wynosił 11.727 
metrów. 
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Książki nadesłane 


Bibljoteka biologiczna pod redakcją prof. 
Wilczyńskiego, a. nakład m Gebethnera i 
i Wolffa. Ukazały się dotychczas: 

1) Witold Adolph: „Żaba”, podręcznik do 
ćwiczeń zootom:cznych dla przyrodników i 
nauczycieli. i 

2) Kazimierz Czerwiński: „Wypisy z za- 
kresu teorji' ewolucji" (Lamarck, Darwin, 
Wallace), u á ; 

3) Jan Boczkiewicz: „Życie wód słodkich”. 

4) Kazimierz Demel: „Biologia morza”. ` 

E. Romer: „Powszechny Atlas (seograficz- 
ny”. Książnica-Atlas. 1927, żę BĘ 

Bibljoteczka niemiecka „Książnicy-Atlas*, 
która już przed wojną wyrugowała z gimna- 
zjów małopolskich nieodpowiednie dla na- 
szych uczniów . wydawnictwa. wiedeńskie, 
wydała jako swój tomik XV Chamis- 
sa: „Peter Schłemiłls wundersame Geschich- 
te" w opracowaniu prof, Michała Brand- 
stattera. ` orzeł o 

Max Eyth. „Hinter Plug. u, Sch:aubstock. 


Beryfstragik". Bibljoteczka niemiecka Kstą- 


żnicy - Atlasu, Lwów — Warszawa. 1923, 
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TELEGRAMY 


NARADA WOJSKOWA W KOWNIE 


„ROBOTNIK”, piątek, 23 grudnia. 


CET E | | 350  WOKARWA 
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WIADOMOSCI Z CAŁEGO KRAJU 


Wilno, 22 średnia. (AW.. „Kurjer Wi- 
eński" donosi, iz onegdaj w Kownie w Mi- 
nisterjum Wojny odbyła się tajna narada 
wojskowa, na której obecni by: gen. Żu- 
kauskes, szef sztabu generalnego, pułk, Ple- 


dowódca gen. Żukauskas w towarzystwie 
pułk, Plechowicziusa, ministra Daukantase f 
lejtenanta Bi'ginesa odbyli inspekcję stacjo- 
nowarego w Kownie pułku hvzarów oraz 
zwiedzili kangary lotnicze za miastem. W 


ckowiczius i minister obrony krajowej, pułk. | związku z tem w Kownie krążą pogłoski, iż 
Daukantas, W naradzie tej, która trwała | narady te tyczyły się sparaliżowania ewen» 


przez kilka godzin, wzięli również udział 
przedstawiciele rządu í rządowego stron- 
nictwa nacjona!'stycznego. Po naradzie tej 


tualnych prób przewrotu komunistycznego 


w Kownie, 


ZAMKNIĘCIE SESJI SEJMU ŁOTEWSKIEGO 


Ryga, 22 grudnia. (PAT.). Sesja sej- 
mu została zamknięta, Sejm zbierze się 
dopiero 20-go stycznia, Jest rzeczą 


REFERENDUM W SPRAWIE USTAWY NATURALIZACYJNEJ 


Ryga, 22 grudnia. {PAT}, Ogólna 
ilość głosów oddanych w toku referen- 
dum w sprawie żąd”nia zriesienia no- 
wej ustawy o matrralizacji, wynosi 
263,822, w czem 16.826 głosów przeciw- 


PREZ. COOLIDGE WEŹMIE UDZIAŁ W KONGRE- 


możliwą, że o ilę zostanie utworzony 
gabinet wówczas sejm zostanie zwoła- 
ny na posiedzenie nadzwyczajne, 


ko zniesieniu tej ustawy, Wobec po- 
wyżsześo nowa wstawa pozostae w 
mocy, jako że ilość głosów jest mniej- 
sza, niż połowa liczby uprawnionych do 
głosowania, 


SIE PANAMERYKANSKIM 


Waszyngton. 22 grudnia. (PAT). 
Prezydent Coolidge zdecydował o- 
statecznie, ze w styczniu ud? sę do 
Hawany, by wyślosić mowę przed 
zbierającym się tam kongresem Pan. 
amerykańskim, Prezydent uda się 
koleją do Kev West na Florydzie a 
stamtad pancernikiem do Hawany, 
Towarzyszyć mu będzie pani Cooli- 


dge. sekretarz stanu Kellog i szkre- 
tarz marynarki Wilbur, Przzyłent 
zabawi na Kubie tylko 24 godziny, 
Będzie to drugi wypadek w historji 
Stanów Zjedneczonych, że prezydent 
wyjeżdża poza granica raiu w czasie 
sweso urzędowania, Preczdens fak 
wiadomo, stworzył Wils'n, wyjeż- 
dżaąc na Kongres Wersalski, 


AMBASADOR NIEMIECKI U BRIANDA 


Berl'n, 22 grudnia. (PAT). Ambasa- 
dor Hóesch, który po kilkudniowym po 
bycie w Berlinie przedwczoraj powrócił 


do Paryża złożył w dniu wczorajszym 
wizytę ministrowi Briandowi, z którym 


adbył dłuższą rozmowę. 


Z PAFLAMEMTU ANGIELSKIEGO 
MOWA TRONOWA I ZAMKNIĘCE SESJI OBU IZB 


Londyn, 22 grudnia. (A. W.. Dziś 
zakończona została odczytaniem mowy 
tronowej w Izbię lordów sesja obu [zb. 
Następna sesja parlamentu rozpocznię 
się w dniu 7 lutego. Mowa  tronowa 
podkreśla w części poświęconej spra- 
wom polityki zagranicznej znaczenie 
podróży ks, Walji do Kanady i ks. Jor- 
ku do Nowej Zelandji, Avstralji i innych 
brytyjskich dominjów. Wizytę prezy- 
denta Doumergue'a i Brianda z lata r. 
b. charakteryzuje mowa tronowa, jako 
pożadaną dla narodu angielskiego aka- 
zję dla zacieśnienia dobrych stosunków 
między rządami angielskim i francu- 
skim. Bardzo optymistycznie traktuje 
mowa sprawę pertraktacji angielsko- 


egipskich. Do Ligi Narodów odnosi się | 


rząd brytyjski z jaknojwiększem uzna- 
n'em, stwierdzając doniesie jej dla spra- 
wy p”tzoju światowego znaczenie, Mi- 
mo niepowodzenia morskiej konferencji 
rozbrojeniowej rząd angielski zamierza 
przeprowadzić redukcję programu roz- 
budowy floty, z uwzględnieniem jed: 
nakże konieczności zachowania floty, 
dostatecznej do obrony rozległego im- 
perjirm. Król angielski w mowie tro- 
nowej zwraca uwaśę na konferencję 
gubernatorów i przedstawicieli 26 ko- 
lonji. terenów będących pod protekto- 
ratem angielskim i terenów  mand»to- 
wych. oraz na powołanie do życia ko- 
misii do spraw rozszerzenia autonomii 


Indji. 


DE VALERA W STANACH ZJEDNOCZONYCH 


Nowy Jork , 22 grudnia. (PAT). 
Przybył tu wczoraj de Valera, leader 
partji republikańskiej wolnego państwa 
Irlandzkiego. Oświadczył on przedsta- 
wicielom prasy, iż przyjechał do Ame- 
ryki, aby zapoznać się na miejscu ze 


stosunkami handlowemi i przemysłowe- 
mi, wiadomości te bowiem będą mu 
potrzebne przy opracowywaniu formu- 
ły politycznej, dotyczącej $ospodarczej 
niezależności wolnego państwa. 


Z DNI GROZY W CH'NACH 


Pekin, 22 grudnia, (A, W.), Represje 
względem komun'stów w Chinach polu- 
dniowych trwają nedal, W nief:tórych 
mie!scowościach, jak np. Hankov, rewi- 
zje i aresztowania przeprowadzsno w 


sposób brutalny, wlokąc pościąganych z | niu 
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Mim ivn 
„ROBOTNIRA”?” 


Z okazji Świąt Bożego Narodzenia wyjdzie numer świąteczny 

w znacznie zwiększonej objętości. Obok wielkiej i bogatej treści 

części red. oraz zwiększonego dodatku dla dzieci zamierza Admi- 
nistracja starannie wyposażyć 


DZIAŁ OGŁOSZEN 
NUMERU 


TEGOŻ 


mz 


Zlecenia należy nadsyłać najpóźniej do dn. 23 grudn. 


Wszyscy zainteresowani, oceniając korzyści reklamy w„ROBOTNIKU” 

zechcą pospieszyć się ze zleceniami do tegoż Numeru świątecznego. 

Administracja „ROBOTNIKA Warszawa, Warecka 7, 
tel. 120-13. - 


ŻYCIE ORGANIZACYJNE W POWIECIE 
GROJECKIM 


PRACA NASZYCH TOWARZYSZÓW NA TERENIE SAMORZĄDU. 


| Jak już pisaliśmy praca organizacyjna | uboższym Przeprowadzono uchwałę do- 
żywiania dzieci w przedszkolach, czego 

Od lipca r. b. urządzono ogółem 15 wie- | dctychczas nie stosowano. 
ców oraz zebranie Zw. Metalowców, na | W Megielnicy nasi towarzysze (4 na 
którem przemawiał tow. Gruszko, w ; 24 radnych), z wielkim trudem przepro- 
wyniku czego został założony oddział | wadzili uchwałę zakupienia za 1 tysiąc 
Związku. |a. bucików i cteplej bielizny dla nieza- 
Na wiecach przemawiali tow. tow. możnych dzieci Kołtunerja miejscowa. 
pos. Dobrowolski, Socha, Bruner | Or- na czele z księdzem Wolskim. uprawia 
lik. Uchwalone rezolucje wyrażają uz- | najobrzydliwszą demagosję, głosząc z 
nanie dla działalności P. P. S. i solida- | ambony, że ci. którzy głosują z socja 


| 


szczenia sali przez tych warchołów, któ- 
rzy przyszli z zamiarem rozbicia wiecu 

Wniosek ten został uchwalony ogro- 
mrą większośca i niedawni przywódcy. 
którzy prowadzili robotników budowla- 
nych na manowce, jak niepyszni, musie- 
li opuścić salę. Obrady toczyły się w 
dalszym ciągu w zupełnym spakoju, 

Następnie tow. Przewalski zrefero- 
wał sprawę gosnodarki obecnego Zarzą- 
du Kasy Chorych, rujnującej instytucję i 
w związku z tem — sprawę ustąpienia 
radnych P. P, S. z Rady. 


Przyjęta rezolucja solidarvzuje się z 


| poczvnaniemi radnych P, P. S, w obro- 


n'e Kasy Chcrych przed ru'ną i domaga 


w pow. Grójeckim rozwija się pomyślnie 


ryzują się z zajętem przez nią stanowi- 
skiem opozycyjnem wobec 
rządu. 

Na terenie samorządu nasi towarzy- 
sze będąc w mniejsześci mają nad wyraz 
ciężką walkę, jednakże np. zdołali, przy 
nielicznej liczbie radnych w Grójcu (3 
radnych) przeprowadzić uchwałę stwo- 
rzenia działu Opieki Społecznej w Ma- 
gistracię. dla której dotychczas nie by- 
ło etatu, zaopatrzenia ludności pracują- 
cej w opał na zimę po cenach kosztu i 


obecnego 
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listami, pójdą na dno szatańskie. ci zaś. 
którzy głosują z prawicą osiągną zba- 
wieniel 

Do Sejmiku Powiatowego został wy- 
orany nasz towarzysz z Góry Kalwarii, 
pomumo. że mamy tvlko 3 radnych; wj 
Kom Op Społ Sejmiku został powoła- 
ny tow. pos. Dobrowolski. 

Nasi towarzysze. oparci o zaufanie E 
klasy robotniczej i jeteligorcji pracują- P, Minister Spraw Wewnętrznych po- 
cej, wierzą, iż sluszne żądania ich na te- | lecił wrjewodzie łódzkiemu zarządze- 
cenie Samorządu muszą być uwzględnio- | nie nowych wyborów do Rady miejskiej 


s'ę natychmiastowego rozwiązania Ra- 
dy i Zarządu — i rozpisania nowych wy- 


korów, 
Zetkaen. 


Pabjanice 


| ZARZAN”ENIE NOWYCH WYBORÓW 
DO RADY MIEJSKIEJ. 


wyasygnowanie 5 tysięcy zł. na zakup 
węgla dla bezpłatnego rozdania naj- 


re. 


Pod wpływem ciepła Kamiński, któ- 
ry przedtem ogromnie zmarzł, osłabł. 
Chcąc orzeźwić się, podniósł się z krze- 
sła i zamierzał wyjść na podwórze, w 
tej samej chwili jednak dostał ataku 
choroby «w Walentego. Nogi się pod 
nim ugięły i Kamiński, nie władaiąc 
sobą, «*unął się na rozpaloną blachę. 


Z Tarnobrzega donoszą. że zdołano 
uratować około 50 proc. zbiorów, które 
znajdowały się w pałacu w Dzikowie. 
Narazię złożono je pod gołem niebem 
w paske zamkowym. 


Duchodzenia policyjne, mające na | 
celu ustalenie przyczyny pożaru nie da- 


ECHA POŻARU W DZIKOWIE. | 


z e 


ły dotvchczas wyniku. Zdaję się jed- 
nak że przyczyną pożaru było zapale- 
nie się trocin na dachu od rozgrzanej 
rury przy centralnem ogrzewaniu, 


straszhwego bólu. 

Mimo  usiłowań nieszczęśliwy nie 
zdołał podnieść się i leżał bezwładnie 
na blasze, wprost smażąc się żywcem. 


mąż ie; już dogorywał Cała 
szyja. viersi, brzuch i nogi pokryte by. 
ły cgremnemi pęcherzami, 


Wilno 


WIEC ZW. ZAW. ROBOTNIKÓW 
BUDOWLANYCH. 


Zarząd zorganizowanego przed 2 mie- 
siącami Związku Zawodowego Robotni- 


STRASZNA ŚMIERĆ STARCA NA 
ROZPALONEJ BLASZE. 

W Pruszkowie, pod Warszawą, zda- 
rzył się wstrząsający wypadek, które- 
go oliarą padł 60-letni Jan Kamiński, 
ślusarz, pracujący w warsztatach kole- 
jowych. 

Kamiński powrócił zmarznięty do 
domu i kazał domownikom rozpslić »- 
gień w kuchni, poczem sam usiadł przy 
piecu. Żona, chcąc dogodzić mężowi, 
napaliła tak, że blacha na piecu kuchen- 
rym rozórzała się do czerwoności. 

Staruszek grzał się przy piecu, a 
tymczasem żona wraz z reszią domow- 
ników wyszła z mieszkania, 

Kamiński oddawna już cierpiał na 
chorobę św. Walentego, Dawniej staru- 
szek leczył się, lecz ostatnio, ponieważ 
ataki nie powtarzały się, zaprzestał ku- 
racji, 


robotników budowlanych,) któremu prze- 
wodniczył tow. Małek. 

Sprawozdanie z prac Zarządu złożył 
sekretarz Związku, tow. Przewalck', re- 
ferat polityczny wygłosił sekretarz O 


„niezależnych” — przemawiał tow Stą+ 
żowski, -piętnując warcholską robotę 
tych panów. Gdy drobnerowcy zaczęli 
przeszkadzać, słuchacze zażądali opu- 


am ai 


WARSZAWA 


STRAJK PRACOWN KOW KINO-TEATROW 
ROZPOCZNIE SĘ 25 GRUDNIA 


Związek Precown. Inst, Użyt. Publ, | c'ętnie oi 30 do 120 zł. miesię-znie 
arszowa IL prowadzi od | 90% pomowników zarabia poniżej 

dłuższego już czasu akcję o umowę | 100 zł. miesiecznie, 
zb'orown dla pracowników kino-tea- | powyżej 120 zł, 
trów w Warszawie maz o polepsze- | Wypłata pens‘ odbywa się prze- 
nie ich bytu i uregulowanie warun: | ważnie ratari. wymnoszącz'ni aed 
ków pracy i płacy, nokrotnie po kilka złotych i to nie- 

Normalna praca obsługi kabiny | raz rrzy b. poważnych zaległościach, 
kinematośgraficznej trwa przeciętnie | co bardzo u'emnie wpływa na szczu- 
12 godzin dziennie a bardzo często | płv budżet pracownika, 
docho”zi do 16 godzin na dobę, box Odbyta w tych sprawach konfe- 
specfalnefo za to wynagrodzenia. i| renca u Okręśoweśo Inspektora 
trwa po skończonen przedstawieniu | Pracy, przy współudziale przadsta- 
nieraz do 3 — 4 godziny rano (próby | wicieli Zw Prac Inst. Użyt. Publ. + 
nocne programów). Odbywa się ta | Związku Właściciel: Teatrów Świetl- 
praca nie'ednokrotnie w warunkach | nych — wobec „upo-czyweto stano- 
nieodpowiadaiących | naielementar- | wiska Związku właścicieli kin, nie 
nie; wymogom hi<'eny i trwa | dała żaćneśo rezultatu. 
okrąrłe 365 dn! w roku (żadnych |  Rozdoryczeni pracownicy. na ogól. 
świat niema). Obecne pensie kino- | nem zebraniu w dniu 17 b m. po- 
mechaników wynoszą od 120 zł. do | stanowili iednomyślnie poprzeć ak- 
400 zł, miesięcznie. orzyczem maksi- | cię o poorawę bytu solidarnym stra”. 
mum otrzymuje zaledwie wilku me- | riem, który rozpocznie się w dn. 25 
chaników. b. m” 

Pensje pomocników wynoszą prze- 


BEZSENSOWNE ZARZĄDZENIE, globia jeszcze niezadowolenie w masie 


Min, Skarbu wydało zarządzenie, mo- | Tobotniczej. 
cą którego robotnicy NSE mają o- MORDOWNIA ROBOTNIKÓW. 
trzymać na święta po 15 zł. na każde Przy wl. Belwederskiej w Warszawie 
aaa Poka daje Sed o | istnieja lbryka pany p E B Lacki za 
tników tytuniowych około 60% dodat- | p re a i sk adi , 

P 5 è a a ta — to ohydna, koślawa no. 
ku b. Pag” kule rap pRa RA t p; drewniara. Np. magazyn szmat nie mą 
aż ý ostatecznego światła, nie ma wertyla- 
a togi z hg asda n cji, z dziurawego dachu bezustannie w 
Bats wibo yty ituh. SONARA, | zimie cieknie woda, która spływa po 


p S ścianach, belkach i po plecach rohotnie, 
polnego ich pomialnda 7 powoda zu- | 4 na podłodze tworzy kałuże błota. 


W tej norze kobiety .sortują* szmaty, 
Min. Skarbu chciało widocznie zapo- | wprost wywleczore ze śmietników i u- 
mocą tego „ochłapu” uwolnić się od żą: | stepów, nie odkażore. Szmaty te leżą na 
dań i pretensji robetn'ków tytuniowych. | kupach i w koszach, rozśrzewają się i 
Ale tego rodza'u „gwiazdka”, od Vtórej | wydają najobrzydliwszy smród, będąc 
wogóle wyłączona jest ogromna więk- | jednocześnie rozsadnikami zarazków 
szość robotników — nie tylko nie po- 


W mordowni tej pracuje kilkanaście 
prawia sytuacji — ale, siła rzeczy. po- starszych kobiet, 


Pruszków 
| 


Po iz*ie rozszedł się swąd spalonego | 
ciała. Z ust starca wydarł się krzyk | 


Kiedy Kamińska powróciła do domu, | 
twarz, | 


| 


I 


| 


| 
| 


o Z NN 


w Pabianicach, która została rozwiąza- 
na. 


Białystok 
PROTEST WYBORCZY P, P. S. 


Pełnomocnik listy P. P. S. zgłosił do 
głównej komisji wyborczej do rady miej- 
kiej protćóst w którym domaga się przy- 
wrócenia części unieważnionych głosów 
i przyznania liście P. P. S. czwartego 
mandatu przyznanego liście b. wojsko» 
wych. 


Mława 
NIEBEZPIECZNY BIUROKRATYZM. 


Istniejący w szkołach powszecanych 
pizepis o niewpuszczaniu spóźniaiących 
się dzieci do gmachów szkolnych jest 
niestety stosowany z całą SUrow "sCią 
nawet w czasie największych mrozów, 
co dotkliwie daje się we znaki dziec om 
uczęszczającym do szkół powszechaych 
na wsi Opacznie rozumiana gorliwość 
służbowa władz szkolnych stała się w 
dniu wczorajszym przyczyną smutnego 
wypadku w jednej ze szkół powszech. 
nych Mławy. Dziesięcioletni Franciszek 


ków Budowlanych. zwołał ogólny wiec | Pędzierski mieszkaniec jedrej z okoli- 


cznych wsi, który się spóźnił na lekcję 
w szkole powszechnej nie został wpu- 
szczony do gmachu szkolnego mimo 16 
stopniowcgo mrozu i uległ zamarznię- 
ciu. W sprawie tej prowadzone iest do- 


K. R, tow. Kuran, 'rastępnie w odpo. | chodzenie przeciwko kierownictwu do- 
wiedzi na pytania kilku zwolenników | zoru szkolnego, które w czasie śledz- 


twa powołało się na obowiązujący prze- 
pis. Min. Oświaty winno zainteresować 
się tą sprawą, by nie dopuścić do tak 
tragicznych wypadków w przyszłości, 


Deaan ADA KNF og 


ROBOTNICZA 


Zysk, jaki z tej pracy wyciską właści 
ciel — to ohydny zysk! 

Domagamy się od władz, aby natvch- 
miast nakazały: 1) odkażać szmaty 
przed sortowaniem, 2) zdezynfekować 
fabrykę, 3) wybić więcej okien, 41 po- 


a kilku zaledwie | kryć dach. 5) zaprowadzić wentylacje i 


6) wybielić wapnem ściany. 

Zdaje się, że to są skromne żądania. 

A może — zapytałby kto — płące ro- 
hotnicze są tam wysokie? W rzeczywi- 
stości. — stoją one na takim poziomie, 
jak czystość fabryki, a nawet pożyczki 
zwrotnej na święta właściciel odmawia 
robotnikom! 


CENTRALNE WARSZTATY LOTNI- 
CZE. 


Z dniem ! stycznia r. p. Centralne 
Warsztaty Lotnicze zostaną przekształ- 
cone na samowystarczalne przedsiębior- 
stwo państwowe. W przewidywaniu tej 
uchwały wszystkim pracownikom kon- 
traktowym już uprzednio a mianowicie 
z dn. 1 października wymówiono posa- 
dy. 


DALSZY WZROST BEZROBOCIA W 
WARSZAWIE, 


Według danych państwowego urzędu 
pośrednictwa pracy w Warszawie w o- 
kresie od 12 do 17 grudnia włącznie. o- 
gólna przybliżona ilość bezrobotnych w 
stolicy wynisiła 11.380, w tej liczbie pra- 
cowników umysłowych było 3.350 W 
porównaniu z poprzednim okresem ty- 
godniowym liczba bezrobotnych praco- 
wników umysłowych nie uległa zmianie, 
fizycznych natomiast wzrosła o 410, 
przeważnie w grupach robotników bu- 
dowlanych i niewykwalifikowanych W 
okresie sprawozdawczym wysłano jako 
kandydatów do pracy 549 osób, w tej li- 
czbie 52 pracowników umysłowych. o- 
trzymało zaś pracę 356 osób, w tej licz- 
bie 52 pracowników umysłowych. Po- 
szukujących pracy było w ewidencji U- 
rzędu 9.793, w tej liczbie 2.868 praco- 
wników umysłowych. 
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RUCA KOBIECY 


Najbliższe zebranie Wydz. Kobiecego 
odbędzie się 3 stycznia roku przyszłego 
Referat o twórczości Daniłowskiego, 
wygłosi tow. M. Aszerówna, w lokalu 
własnym (Leszno 53) o godz. 7 wiecz. 
Wzywa się towarzyszki i sympatyczki 
do licznego przybycia. 


Ruch kult.-oświatowy 


T-wo „Wiedza Robotnicza” urządza 
w dniu 25.XII 1927 r., t. j. w pierwszy 
dzień świąt, zabawę całonocną w lo- 
kalu Związku Zaw. Kolejarzy, Z. Z. K. 
przy ul. Brzeskiej Nr. 2. Bilety do na- 
bycia w lokalu T-wa i w dniu zabawy 
przy wejściu. 

Komisja Kulturalno-Artystyczna przy 
Radzie Związków Zawodowych, ulica 
Czerwonego Krzyża Nr. 20, pokój Nr. 
62 „tel. 274-55, wydaje bilety na nastę- 
pujące przedstawienia: 

22.XII „Dziady” w Narodowym. 

26.X1I Placówka Żywego Słowa — w 
sali Gazowni na Ludnej 10, począlek o 
godzinie 7 wieczorem. 

28.XII „Szkoła Wdzięków* w Letnim. 


31.XII „Orlęta'' w Letnim o 4 po poł.. 


9.1 „Lekarz miłości” w Narodowym. 
12.1 Opera w Wielkim. 
20.1 Opera w Wielkim. 


Z teatrów świetlnych 


Palace: „Ziemia Obiecana”, 

Pan, Corso i Capitol: „Mogiła Nieznane- 
go Żołnierza”. 

Splendid: „Królowa storczyków”. 

Apollo: , Mandaryn Wu”. 

Światowid: „Chang". 

Wodewil: „Chaplin robi karjerę” 
szywy k.iąże”. 

Stylowy: „Generał ”, 

Colosseum: „Gehenna miłości”. 

Casino: „Igrzysko namiętności”. 

Filharmonja: „Górą rezerwiści!” 

Miejski: „Dla szczęścia dziecka”. 


i „Fał- 
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KTO WYNALAZŁ GRĘ 
W DOMINO? 


Nie ulega wątpliwości, że grę w do- 
mino musiał wynaleźć człowiek, który 
się nudził i szukał sposobu na zabicie 

„nudów. -Przypuszczenie to znajduje 
potwierdzenie w starych kronikach sła- 
wnego klasztoru Benedyktynów na 
Monte Cassino. Głoszą one, że pewien 
zakonnik, który złożony niemocą sa- 
motnie przebywał w swej celi, wymy- 

„ślił grę, polegającą na ustawianiu rzę- 
dem czworokątnych, oznaczonych czar- 
nemi kropkami, tabliczek kamiennych. 
Gra spotkała się z gorącem przyjęciem 
u zakonników, a zwierzchność klasztor- 
na uznała, iż nie sprzeciwia się ona re- 
gule zakonnej. 

Zakonnik - wynalazca podziękował 
Opatrzności słowami: „Benedicamus 
Domino”. Stąd też powstała nazwa 
popularnej na całym świecie gry. 


EEEE ANEA POPÓW ZM PRĄIE a 


ZA 5 GROSZY. Za 5 groszy można 
przeczytać w Czytelni Pism Tow. Unií- 
wersytetu Robotniczego, Al. Jerozolim- 
skie 6 — 4, wszystkie dzienniki, pisma 
ilustrowane, sportowe, literackie, polity- 
czno - społeczne, humorystyczne, ekono- 
miczne, zawodowe i t. d. razem około 


160 czasopism — codziennie od 6 — 8 
wiecz. Czytelnia posiada również pis. 
ma polskie z Ameryki i innych krajów. 
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HABERBUSCH I SCHIELE 


Dnia 21 grudnia opuścił nasze szeregi 
jeden z najlepszych naszych towarzy- 
szów, Leon Wengierow, przewodniczący 
Lubelskiego Okręgowego Komitetu Ro- 
botniczego P. P. S. 

Tow. Wengierow znany był w szero- 
kich kołach robotniczych ze swojej 
działalności społecznej, oraz z gotowo- 
ści niesienia pomocy i obrony prawnej 
biedakom. Jako adwokat, był oficjal- 
nym obrońcą Rady Związków Zawodo- 
wych i Związku Robitników Rolnych. 


Szczerze i z zamiłowaniem oddany 

pracy społecznej, nie dbał o siebie 
wcale, wskutek czego nabawił się cięż- 
kiej choroby, zakończonej śmiercią. 
i Żegnaj nam Drogi Towarzyszu! Pa- 
mięć o Tobie i Twej cichej pracy zo- 
stanie nazawsze w pamięci proleiarjatu 
iubelskiego. 


Lubelski Okręgowy Komitet Robotn. 
P, P. S. 


b. poseł Marjan Malinowski. 
PEER A T a a A A a 
Tow. Leon Wengierow 


Radca prawny Zw. Zaw. Robotni- 
ków Rolnych w Lublinie. 


B. członek Komisji 
Związku. 

Zmarł w środę, 21 grudnia. 

Cześć pamięci zasłużonego towa- 
rzyszą. 


Rewizyjnej 


Zarząd Główny Zw. Zaw. 
Robotników Rolnych: 


KOLONJE LETNIE 
DLA DZIECI 


Okręgowy Związek Kas Chorych w 
Warszawie, prowadzony  sprężyście 
przez dyrektora, tow, B. Dratwę, zamie- 
rza w roku 1928 uruchomić w kilku 
miejscowościach Polski kolonje letnie 
dla dzieci, potrzebujących leczenia zdro- 
jowego i klimatycznego. 

Dla dzieci ze schorzeniami natury 
śruźliczej układu chłonnego  (skrofulo- 
za), lub z lekkiemi zmianami w układzie 
kostnym, zamierza Okręgowy Związek 
Kas Chorych w Warszawie stworzyć 
najlepsze warunki lecznicze w jednym 
ze znanych zdrojowisk na Podkarpaciu, 
t. jj w Iwoniczu lub Rymanowie, w zdro- 
jowiskach z silnemi solankami jodowe- 
mi o znakomitym klimacie podgórskim, 
a dla dzieci niedokrewnych źle odży- 
wianych i osłabionych kolonje w lasach 
piasczystych, na terenie działalności 
Związku. Kolonje te prowadzić będzie 
Związek pod własnym Zarządem, z 
własną organizacją pomocy lekarskiej. 
Dla opracowania dokładnego planu uru- 
chomienia tych zakładów, potrzebne są 
decyzje wszystkich Kas Chorych, ile 
dzieci zamierzają wysłać w roku 1928 na 
kolonje letnie. 


Niewątpliwie żadna Kasa Chorych 
nie uchyli się od obowiązku wypływa- 
jącego z ducha i brzmienia ustawy o o- 
bowiązkowem ubezpieczeniu na wypa- 
dek choroby, racjonalnej opieki lecz- 
niczej nad dziećmi — i corocznie wsta- 
wi do budżetu kwotę umożliwiającą wy- 
syłanie odpowiedniej liczby dzieci do 
miejsc zdrojowych i klimatycznych. Jest 
to nakaz społeczny, od którego żadna 
Kasa Chorych, nawet najmniejsza, nie 
może się uchylić. 
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Czasopisma nadesłane 


„Płomyk* i „Płomyczek*, Wyszły nu- 
mery gwiazdkowe pisma dla dzieci, „Pło- 
myk” dla starszych i „Płomyczek* dla młod- 
szych. Niezależnie od starannie zebrane- 
go materjału w samych numeracn „Płomyk”* 
przyniósł swoim prenumeratorom ua gwiazd- 
kę książkę K. Konarskiego p. © „Opowie+ 
ści Słoneczne” z ilustracjami M. Wisznic- 
kiego. „Płomyczek” zaś wielobarwną lo- 
teryjkę obrazkową. 
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STAN POGODY. 


Temperatura najwyższa wynosiła wczoraj 
w Warszawie — 8,70, najniższa — 12,1°, 

Prawdopodobny przebieg pogody w dniu 
dzisiejszym: na zachodzie í w środku kraju 
wzrost zachmurzenia i temperatury (lekki 
mróz, słabnący stopniowo aż do odwilży 
na zachodnim skraju Polski), miejscami o: 
pady śnieżne, Na wschodzie i południo- 
wym wschodzie jeszcze dość pogodnie i u- 
miarkowanie mroźno, W całym kraju sła- 
be wiatry południowo - wschodnie, potem 
południowe, w górach wiatr halny. 

Pogotowie Gazowni w święta. Mimo przer- 
wy świątecznej w Gazowni Miejskiej czyn- 
ne będzie w wypadkach nagłych ulatniania 
się gazu, pęknięcia rur i poważniejszych u- 
szkodzeń pogotowie w 3 punktach miasta: 
w warsztatach reperacyjuych, Kredytowa 3, 
tel 2, w Gazowni II na Woli, tel 60-33 i w 
Gazowni I na Ludnej, tel. 4. 


Godziny urzędowania przed świętami. We 
wszystkich urzędach państwowych i ko- 
munalnych urzędowanie trwać będzie w so- 
botę, 24 b. m., do godz. 12 w południe, a 
normalne zajęcia rozpoczną się we wtorek, 
27 b. m, o zwykłej porze. 

Gwiazdka dla najbiedniejszych dzieci, W 
dniu 20 b. m, został utworzony Komitet Pań 
w celu zorganizowania gwiazdki dla nej- 
biedniejszych dzieci miasta, znajdujących 
się w schroniskach dla bezdomnych. Komi- 
tet zwrócił się do p. marsz. Piłsudskiej i p. 
Bartlowej o protektorat. Komitet Pań sta- 
nowią: p.p. prezydentowa dr. Bogucka, red. 
Butkiewiczowa, 4. Brodzka, Dobraczyńska, 
dyr. Dzięciołowska, tow. Jaworowska, Ko- 
ralewska, Michałowska, Maleszewska, tow. 
Praussowa, Piestrzyńska, Raczyńska i gen. 
Ruppertowa. Wszelkie dary przyjmuje wy- 


dział opieki społecznej Magistratu m. War- |- 


szawy, Krakowskie Przedmieście 60. 


Podatek od lokali. 15 b. m. upłynął ter- 
min płatności 4 raty podatku od iokali bez 
odsetek i kar za zwłokę. Obecnie rata ta 
przesyłana jest do egzekucji, 

Upłynął również termin składania podań 
o prolongowanie tej raty podatkowej, 
względnie jej rozłożenie. 

Magistrat przystąpił 'uż do wymiaru po- 
datku od lokali na I kwartał 1928 r. Na- 
kazy płatnicze rozesłane będą w styczniu. 
Płatność tego podatku przypada na luty. 
Jednocześnie z rozesłaniem nakazów płat- 
niczych na I kwartał rozesłane będą powia- 
domienia o ogólnym wymiarze podatku za 
r. 1928, Odwołania od ogólnych decyzji 
wymiarowych bedą mogły być składane w 
ciągu 14 dni od daty doręczenia decyzji. 
Odwołania, które będą wnoszone po wrę- 
czeniu następnych nakazów płatniczych, nie 
będą rozpatrywane. 


Zarząd Gł, Zw. Nauczycieli zredukowa- 
nych we Lwowie, ul. Listopada 52, wzywa 
wszystkich zredukowanych kolegów (ki), 
tak kwalifikowanych, iak i niekwaliliko- 
wanych, do zgłoszenia się, w ich własnym 
interesie. Poza celem ogólnym, samopomoc, 
pośrednictwo pracy i rejestracja zwolnio- 
nych, 


Ze Związku Handlowców, Zwyczajem 
dorocznym, Związek orżanizuje w swym lo- 
kalu (Sienna 16) wieczerzę wigilijną * dla 
członków bezrobotnych. 

W dzień Trzech Króli, 6 stycznia, Wy- 
dział zebrań towarzyskich urządza „choin- 
kę" dla członków, ich dzieci i zaproszo- 
nych gości, 


Wystawa reprezentacyjna Zw, Artystów- 
Plastyków, Wystawa reprezentacyjna Zw. 
Zaw. Polskich Artystów-Plastyków (Nowy 
Świat 19) w okresie świąt zamknięta będzie 
jedynie w dniu 25 b. m. (niedziela), W po- 
niedziałek i dni następne wystawa otwarta 
w godz. 10 r. — 8 wiecz, A 


* Drugi tor tramwajowy na ul. Grójeckiej. 
Zarząd tramwajów miejskich zrobił już 
przygotowania do wstępnych robót zwią- 
zanych z budową drugiego toru tramwajo- 
wego na ul, Grójeckiej dla linji Nr. 7. Słu- 
py tramwajowe umieszczone na środku jez- 
dni otrzymały już pałąki dla górnej sieci 
na drugim /torze, Szyny już zwieziono i u- 
łożono na środku jezdni, Z początkiem 
wiosny rozpoczną się roboty ziemne, które 
potrwają około 6-ciu tygodni. Fo ułożeniu 
drugiego toru, tramwaje na tèj ulicy będą 
miały torowisko, podobnie, jak w Mokoto- 
wie na ul Puławskiej i Rakowieckiej. 
Wszelkie pojazdy będą wówczos musiały 
jechać po bokach ulicy. W tym celu jez- 
dnia będzie odpowiednio wyreśulowana. 


NIEGOWGE 
KALOSZE 


fabryki 


„KONTINENTS“ 


„Akc. Tow. w Rydze 
Z MARKAMI FABRYCZNEMI 
„METEOR“ i „KONTINENTS“ 
są wytworne i najtrwalsze 
ŻĄDAĆ WSZĘDZIE. 
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WYPADKI 


PRZESTĘPSTWA, NIESZCZĘŚCIA 


PRZY PRACY. 

Robotnik Jan Jasiński, lat 29, pracując 
na torach kolejowych stacji Warszawa- 
Gdańska, wskutek zepsucia się hamulca 
zranił się w lewą rękę i złamał dwa palce. 
Nieszczęśliwego przewieziono do szpitala 
kolejowego św. Wojciecha. 


Z GŁODU K ZIMNA. 
Na rogu ul, Chłodnej i Żelaznej znale- 


ziono leżącego na chodniku nieprzytomne- 
go, wskutek zimna i głodu 24-letniego Fran- 
ciszka Ostaszewskiego, bezdomnego i bez- 
roboczego. Lekarz Pogotowia, po udziele- 
niu pomocy, przewiózł Ostaszewskiego do 
przytułku noclegowego przy ul. Dzikiej, 


WYPADEK SAMOCHODOWY. 


Na ul. Marszałkowskiej przed domem 
Nr. 124 został potrącony przez tramwaj 
przechodzący przez jezdnię S.elan Wró- 
blewski, bez zajęcia, Lekarz Pogotowia 
stwierdził cztery rany tłuczone głowy, zła- 
manie żeber oraz potłuczenie klatki pier- 
siowej, Po opatrunku starca w stanie cięż- 
kim przewieziono do szpitala Dz, Jezus. 


DŁOŃ W MASZYNIE. 


W zakładzie drukarskim przy ul. Prze- 
jazd Nr. 1 robotnik Jan Kaczorowski w cza- 
sie pracy doznał poszarpania w maszynie 
prawej dłoni, Pomocy nieszczęśiiwemu u- 
dzielił lekarz Pogotowia, a następnie prze- 
wiózł ofiarę wypadku do domu. 


KATASTROFA 
NA KOLEJCE GRÓJECKIEJ, 


Wczoraj o godz, 9,33 na stazji kolejki 
Grójeckiej w Służewcu pociąg osobowy 
Nr. 4, idący w stronę Warszawy, zderzył 
się z pociągiem towarowym Nr. 103, idą- 
cym z Warszawy w stronę Służewca, wsku- 
tek czego wykoleił się próżny wagon cię- 
żarowy. Przyczyna zderzenia — zepsucie 
się hamulca parowego przy par>wozie po- 
ciągu osobowego. Wypadku z !'udźmi nie 
było. Po półtoragodzinnej przez:wie ruch 
został przywrócony. k 


POŻARY. 


— Przy ul. Wspólnej Nr. 9 w mieszkaniu 
Chabana na I piętrze zapaliła się ściana i 
sufit, Pogotowie III oddziału straży, wy- 
rąbawszy część sufitu i ściany. pożar uga- 
siło. Przyczyna pożaru — zapalenie się 
ścianki od silnie nagrzanej rury od piecyka 
żelaznego. 

— Przy ul. Koszykowej Nr. 5 wynikł po- 
żar na strychu 4 piętra, a następnie prze- 
dostał się do mieszkania zajmowanego przez 
lokatora Krzewińskiego, W chw:li przyby- 
cia straży palił się sufit, podłoga i część 
pułapu. Pogotowie II oddziału straży, wy- 
rąbawszy część podłogi i sufitu, pożar uga- 
siło. Przyczyna pożaru — zaprószenie o- 
śnia przy rozśrzewaniu rury wodociąfo- 
wej. 

— Przy ul. Mirowskiej Nr, 9 zapaliła się 
ścianka w mieszkaniu dozorcy domu, Pio- 
tra Gromadki, Przez ściankę tę przecho- 
dziła rura od piecyka żelaznego z kawiar- 
ni Mowszy Ładowskiego. Pogotowie IV 
oddziału straży ściankę wyrąbażc i pożar 
ugasiło. 


aan AEN 
Robotnicy popierajcie 
swoje pismo 


Z sądów. 
CZY WOLNO SŁUCHAĆ RADJA 
BEZ ZEZWOLENIA KAMIENICZNIKÓW. 


Sąd Najwyższy w dniu wczorajszym wy- 
dał orzeczenie w sprawie niejakiego Rem- 
belskiego, administratora jednej z warszaw- 
skich kamienic. Był on oskarżony o uszko- 
dzenie cudzego dobra, gdyż zdjął antenę 
jednego z lokatorów. 

Sąd go uniewinnił, wydając jednocześnie 
opinję, iż właściciel domu ma prawo zdję- 
cia anteny lokatorowi z dachu domu. 


T-WO GAZOWNI DESSAU SKARŻY. 


T-wo Gazowni Dessau zaskarżyło do Try- 
bunału Administracyjneśo uchwałę Komi- 
tetu likwidacyjnego, dotyczącą oceny ma- 
jątku Tow. Dessau w Warszawie. Sprawa 
nie doszła do skutku, gdyż Trybunał za- 
kwestjonował czy plenipotent firmy Dessau 
ma prawo udzielić pełnomocnictwa war- 
szawskiemu adwokatowi. 


L R. 
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WINA I MIÓD 


Z GIEŁDY 


Warszawa, dnia 22 grudnia 


| Waluty i dewizy. 

Dolar Stan. Zjedn. 8.88 Belgja 124,79 
lolandja 360.45. Londyn 43,53. Paryż 35,10 
Praga 26,411/e, Szwajcarja 172.40. Włochy 
48,381/2. Wiedeń 125,98. Nowy Jork 8.90. 


Papiery procentowe. 
80 L. Z. Państw. Banku Roln. 93.00. 870 
L.Z. Banku Gosp. Kraj. 93,00. 10%0 Poż. kolej 
103,25.—. 570 Państw. Poż. Konwersyjna 66,74 
8o L. Z. Warszawy 81.50—8200 82.00 5%, 
P.L.Z. Warszawy 65.50 — 65.00 — 65,45 — 
4g/e L. Z. Warsz. 62.00—62,00 6% Poż. 
dol. 82.00 (zł. 759.00). R%o Poż. konwęrsyina 
6650 66.50 L. 7. ziem. 58.00—:58.60 — 58.45. 
Dolarówka 63.25 
Akcje. £ 
Bank Polski 155,00—155,50. — Bank Dy- 
skontowy 130,00. Bank Tow. Spółdz. —,—. 
"Bank Zachodni 30,00. Bank Ziedn. Ziem Pol, 
3.30 Bank Zw, Sp. Zarobk. 87,00. Kijewski 
80.00. Siła 100.00 Chodorów 178,00 Czersk 1,03 
Gosławice 80.50. Cukier 77.60. Łazy 0,42 
Wysoka 134,00. Nobel 41,00. Węgiel 107,50 
106,25. Firlej 55,00 Cegielski 47,00 51,00,— - 
Lilpop 38.75—39.00 Modrzejów 9.05. Norblin 
207.00. Ostrowiec 84.00 85,00 Rudzki 51.00. 
56.00 Starachowice 63,00 — 65,00— Zieleniew- 
sk 22.00. Zawiercie 33,50 Żyrardów 17,00. 
17,35—17.50 Borkewski 3,70—3.70. Bank Han- 
dlowy 123.00. Elektryczność 103.00 Częstoci- 
ce 3.25—3,30. Parowóz 36,00 — 35.00. Puls 
9.25 —9 .50. Spiess 103.00 105.00. Micha- 
łów 0.66 Ortwein 12.25. Spirytus 37.00—38,00. 
Haberbusch 159,00 Żegluga 0,41—0.41 ` 
Notowania pozągiełdowe > 
z dnia 22 b. m. godz. 10 w. ` 


Dolar amer. 8,88%. y 

Akcje — w ramach kursów giełdowych. 
Bank Polski 156,25, Cukier 80,00. Węgiel 
+ 108,75, Modrzejów 9,15. Lilpop 40,50, Ostro- 
wiec 85,00. Rudzki 51,60. Starachowice 
65,26 (4,35). Żyrardów 17,25, a 
' Rubli 100 złotem 468 w żądaniu. 100 zło- 
tych w złocie 172,00, Listy Zastawne złoto- 
we mocniej. Obroty akciami większe, 
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ECER Str o UMUTEWICEZNK WEAK TRZEBA WODR „ROBOTNIK", piątek, Z3 grudnia  NUZZUUNENOWENCWNCWINKCNCZZNOOSN 16 352 WOKSSEE 


W NIEMIECKIM PRZEMYŚLE 
METALOWYM 


FAKIR INDYJSKI 
` TO KHA 


który w Sztutgarcie kazał się żywcem 

pogrzebać i przebył w ziemi 120 go- 

dzin. -Po odkopaniu fakira badała go 

specjalna komisja lekarska i stwier- 

dziła, że stracił na wadze 12 funtów, 

przyczem cały organizm był silnie wy- 
* czerpany. 


AAR AE och ów) 
Najlepszy prezent na gwiazd- 
: kę to 


KALENDARZ ROBOTNICZY 


„POBUDKI” 


pod redakcją tow. Ignacego Daszyń- 
skiego i 
na rok 1928. 

Zawiera ciekawy i bogaty dzíał informa- 
cyjny, wielką ilość iotografji, ciekawe 
artykuły polityczne, nowele, karykatu- 

ry i t. p. 
CENA TYLKO 3 ZŁOTE. 
przy większych zamówieniach dajemy b. 
duży rabat. Zamawiać: Warszawa, Wa- 
recka 7, parter, Administracja „Pobud- 
ki" — tel. 313-80. 


EW EE EE 

Już wyszły z druku nakładem Księgar- 

ni Robotniczej wspomnienia tow. 
Jana Kwapińskiego 


p. t. 

„ORGANIZACJA BOJOWA. 

KATORGA. REWOLUCJA 
ROSYJSKA". 


Przedmowa tow. 


IGNACEGO DASZYŃSKIEGO. 
Cena 1 złoty. 


NAJWIĘKSZY BALON 
W SWIECIE 


—— w, Z Z A A A O 


TEATR I MUZYKA 
Dziś w tentruch miejskich 


Narodowy 
o 8-ej w. „Lekarz miłości” 
Letni 


o 8ej w. „Fenomenalna 
umowa“ 


Teatr Wielki, Dziś, jutro i w niedzielę 
opera nieczynna, W poniedziatek o godz. 
3 popoł. przedstawienie dla dzieci, złożone 
z baletów „Wieszczka lalek", „Kupała” 1 
„Wesele na wsi”. Wieczorem „Zygmunt 
August". 

Teatr Narodowy. Dziś premjera komedji 


| Perzyńskiego p. t. „Lekarz miłości'”.. i 


Teatr Letni. Dziś i jutro ostatnie 2 razy 
„Fenomenalna umowa". 

W poniedziałek o godz. 4 popol. 
wywiódł jej w pole". 

Teatr Polski. Dziś „Aby żyć". 

W niedzielę „Aby żyć”, W poniedziałek 
„Wojna wojnie”. 

Teatr Mały, Dziś „Ósma żona Sinobro- 
dego". W sobotę teatr nieczynny. W nie- 
dzielę „Ósma żona Sinobrodego'. 

W poniedziałek po południu „Nie trzeba 
się niczemu dziwić”. Wieczorem „Ósma 
żona Sinobrodego". ` 

Teatr Praski w tygodniu przedświątecz- 
nym nieczynny, : 

Operetka w „Nowościach”, Dziś przed- 
stawienie zawieszone, W pierwszym dniu 
świąt operetka „Orłow”. 

Rewja w teatrze „Nowości“. Dziś pre- 
mjera rewji p. t. „Hokus Pokus". 

Teatr Qui Pro Quo. Dziś pełna humoru 
i satyry rewja „Pokój pokojowi” 

W sobotę teatr nieczynny. W niedzielę 
tylko jedno przedstawienie rewji „Pokój 
pokojowi” o godz. 9,30. 

W poniedziałek i dni następnych normał- 
nie po 2 przedstawienia o godz. 7,15 i 9,30. 

„Perskie Oko ', Jasna 3. Dziś rewja „Tik- 
Tak", W niedzielę jedno przedstawienie 
o godz. 9,30. 

Teatr „Czerwony As", Codziennie „War- 
szawa tańczy”. 

Teatr „Karuzela”. Codziennie arcywe- 
soła rewia „Tylko za gotówkę”. 

W sobotę przedstawienie zawieszone, 


Teatr „Wesoła Jama“ w „Eldorado”, ul. 
Hoża Nr. 29, róg Marszałkowskiej, Co- 
dziennie dwa przedstawienia o godz. 7,15 


„Nie 


i 9,15 wiecz. r i 
Znicz (Śniadeckich 5), W niedzielę i przez 
cały tydzień codziennie „Jasełka“, 


Teatr Sensacji, dawniej Nietoperz przy uł. 
Karowej 18. Z końcem przyszłego tygodnia 
otwiera swoje podwoję teatr Sensacji przy 
ul. Karowej 18, Na pierwszy ogień pójdzie 
sztuka Szymona Pankilona p. ít. „May*, 


Z Filharmonji. Solistą dzisiejszego wiel- 
kiego koncertu symfonicznego pod dyr. G. 
Fitelberga będzie Leon Oborin, laureat kon- 
kursu szopenowskiego i grać będzie kon- 
cert fortepianowy f-moll Chopina. W czę- 
ści orkiestrowej usłyszymy symlonię K. Si- 
korskiego i jako nowość „Le festin de l'A- 
raignie" Roussela. 


Najbliższy poranek odbędzie się w po- 
niedziałek i poświęcony będzie Chopinowi. 


F Solistkami będą panie: H. Leska (śpiew) t 


W Zakładach Zeppelina zbudowano 
olbrzymi balon p. n. „Bartsch von Sigs- 
feld" dla dokonania próbnych / wzjo- 
tów do wysokości dotąd nieznanej. 
Wielkość balonu wynosi 9.500 metrów 
kwadratowych! Odpowiednio do nie- 
go, skonstruowano motor i kosz balo- 
nu. Dla przyrównania umieszczono na 
zdjęciu obok „Bartscha von Silgsfeld" 
balon o zwykłych rozmiarach t, j. 3000 
metrów kwadratowych. 


CENY OGŁOSZEŃ: 
wanie pracy o 10 pror 


ENEA 
Redaktor naczelny MIECZYSŁAW 


WARUNKI PRENUMERATY: 


M, Trombini-Kazurowa (fortepian), Tegoż 
dnia odbędzie się również popołudniowy 
' koncert symfoniczny pod dyr. T. Mazurkie- 
` wicza i z udziałem p.p. Szymona Goldber- 
ga (skrzypce) i Maryli Jonasówny (forte- 
pian). W programie: Mozarta symfonia 
$-moll i koncert fortepianowy Es-dur i 
, Brahmsa koncert skrzypcowy i uwertura 
| „Akademicka”. 


Teatr dla dzieci w Capitolu (Marszałkow- 
ı ska 125). W poniedziałek, dn. 26 b. m, o 
| godz, 12,15 w poł. baśń p. t. „Dziadzio-Pier- 


F nik i Babcia-Bakalja" M, Tatarkiewicza. 
|, Przedstawienie dla dzieci w Nowościach. 


W poniedziałek o godz, 12,30 w poł. przed- 
stawienie dla dzieci W programie „Kot 
w butach" „Marysia” i „Czerwony kaptu- 
rek", 


Tradycyjna Szopka Gwiazdkowa w sali 
Konserwatorjum, Dyrekcja sali Konserwa- 
j torjum przygotowuje na nadchodzące uro- 
| czyste święta Tradycyjną Szopkę Gwiazdko- 
| wą dla dzieci i młodzieży, Udział biorą ar- 
tyści scen warszawskich, Inauguracyjne 
przedstawienie odbędzie się w niedzielę, 
25 b. m, o 4 popol. Przedstawienia odby: 
wać się będą, poczynając: od niedzieli, 25 
b. m., codziennie dwa razy o godz. 4 i 5,30 
popoł. W niedzielę i dni świąteczne trzy- 
krotnie: o godz. 12 w poł., 4 popoł. i 5,30 pp. 


Cyrk. Powtórzenie 


programu premjery 
grudniowej. | 


NIEDZIAŁKOWSKI. 


Przed kilku dniami w pobliżu 
portu Pincetown zatonęła amerykań- 


w Warszawie z odnoszeniem miesięcznie zł. 5.40, 
Za wiersz wysokości 1 milimetra w tekście gr. 40, zwyczajne gr. 15, komunikaty i nadesłane gr. 60, nekrologi gr. 15. drobne za wyraz gr. 15. Poszukiwanie i zaofiaro* 
‘anizi. Ogłoszenia tabelaryczne i fantazyjne o 50 proc. drożej. Ogłoszenia zagraniczne o 50 proc. drożej. Układ ogłoszeń w tekście 5-szpaltowy, układ zwyczajnycw 
_10-szpaltowy. Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada. 
RZEZ OE S ZZ ZZOZ NR RNnN anna" "| 


(PŁYWAJĄCA TRUMNA 


"—_ 


ska łódź podwodna „S. 4" na skutek 
zderzenia z torpedowcem. W łodzi 
pozostało przy życiu 6 członków za- 
łogi. Wszelkie wysiłki zmierzające do 
ocalenia tych ludzi pozostały dotąd 
bezskuteczne z powodu burzy morskiej. 
Ostatnio, gdy morze się trochę uspo- 
koiło, podjęto dalszą akcję ratowniczą 
przez wpompowanie tlenu do łodzi, 
znajdującej się 35 metrów pod powierz- 
chnią wody. 

W chwili obecnej nie ma już nadziei 
uratowania nieszczęsnych ofiar milita- 
ryzmu. 


ZE SPORTU 


TRAGICZNY ZGON ASA POLSKIEJ 
LEKKIEJ ATLETYKI ALFREDA FREYERA 


Kirem żałoby okrył się sport polski, Uby- 
ła największa nadzieja lekkiej atietyki nu. 
szego kraju. Odszedł talent sporlowy nie- 
powszedni. Ostatnie Jego chwile były jesz- 
cze jednym dowodem tylekroć wykazywa- 
nej tężyzny. Śmierć zabrała ^o wśród 
zgliszcz, w chwili, gdy ratował pamiątkowe 
zbiory i dzieła sztuki. 

O Jego niezbadanej skali możliwości 
sportowej świadczy fakt, iż wszystkie re- 
kordy od 3 klm. począwszy, a na Marato- 
nie skończywszy były Jego dziełem. 

Jedno zdarzenie z karjery sportowej Al- 
freda Freyera żywo stoi mi przed oczyma. 
Było to w r. ubiegłym podczas pięcioboju 
drużynowego o puhar Spitzbega: Freyer 
powróciwszy właśnie z Katowic, gdzie zwy- 
ciężył w biegu maratońskim, zjawił się w 
trakcie zawodów w Agrykoli, Koledzy klu- 
bowi z Polonji, gratulując zwycięstwa, rzu- 
cili żartem uwagę, iż mógłby stanąć do bie- 
gu na 1500 mtr., którego start odbędzie się 
niebawem, / 

Freyer nie namyślając się długo. włożył 
kostjum sportowy i zgłosił swój akces do 
biegu. Los przyniósł my, jako przeciwni- 
ków Jaworskiego i Kostrzewskiego. Kibice 
klubowi typowali Kostrzewskiego. Tym- 
czasem Freyer zwyciężył, W niedzielę, dn. 
2 października 1926 r. pierwszy w Marato- 
nie, w tydzień później pierwszy sa 1500 m. 
Piękna karjera sportowa skończyła się. 

Cześć Jego pamięci! 


ZIELONI — SKRA 4:3, 
Wtorkowy mecz ping-pongowy o robot- 
nicze mistrzostwo. Warszawy pomiędzy 
Skrą i Zielonymi zakończył się zwycięs- 
twem Zielonych w stosunku 4:3, 
OSTATECZNY SKŁAD -ROBOTNICZEJ 
REPREZENTACJI. 

Na święta Bożego Narodzenia robotnicza 
reprezentacja piłkarska Warszawy rozegra 
dwa mecze w Gdańsku z tamtejszym Tur- 
nerverein i z reprezentacją robotniczą mia- 
sta, W skład drużyny stołecznej wchodzą: 
Błazałek I (Skra), Turczyński (Ogniwo), 
Krzypow (Gwiazda), Larner II (Gwiazda), 
Stanik (Skra), Sokołowski (Marymont), Fein- 
baum (Gwiazda), Piliński (Ogniwo), Błaza- 
lek II (Skra), Chudzikiewicz (Sarmata), Kra- 
śniewski (Skra). Jako rezerwowy bram- 
karz jedzie Wałach (Gwiazda). Kierowni- 
kiem drużyny jest tow. Marciniak. 


DZISIEJSZY MECZ HOCKEYOWY 
O MISTRZOSTWO WARSZAWY. 


Dziś o godz. 12 na Dynasach rozegrany 
zostanie mecz hockeyowy © mistrzostwo 
Warszawy pomiędzy drużynami Legii i 
W.T.Ł. Zwycięzca tego meczu zakwalifi- 
kowany zostanie, obok AZS-u 
trzostw Polski w Zakopanem. 

Skład Legji będzie następujący: Szenajch, 
Pastecki, Mamrot, Kawiński, Kunkel, Ry- 
bak i Bisennik, 


DZISIEJSZE 
SPOTKANIA PING-PONGOWE. 

Dziś odbędą się dalsze mecze ping-pon- 
gowe z cyklu rozgrywek o mistrzostwo ro- 
botniczej Warszawy, a mianowicie: Gwiaz- 
da gra z Zielonymi oraz Skra z Błyskawicą. 


do mis- 


SPORT ZAGRANICĄ 


— Holenderski Komitet Olimpijski ko- 
munikuje, iż prace nad budową  stadjonu 
dla IX Olimpjady weszły w stadjum finali- 
zacji. Ostatnio zakończono budowę trybu- 
ny maratońskiej, sali do boksu i szermierki 
oraz pływalni. 

— Międzynarodowa Federacja Tenisowa 
postanowiła nie organizować o'impijskiego 
turnieju tenisowego podczas Igrzysk Am- 
sterdamskich. À 


KONFLIKT 


W Niemczech wybuchł zatarg mię- 
dzy robotnikami i przemysłowcami na 
tle warunków płacy i ustawodawstwa 
społecznego. Zatar$ przybrał odrazu 
charakter b. ostry. Kompromisowa de- 
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cyzja rządu Rzeszy została odrzucona 


przez obie strony. 
porozumienia 


kotły fabryczne w 


Ostateczny termin 


ustalono na 31 grudnia. 
Zdjęcie nasze przedstawia 


Bochum. 


Z RADJOSTACJI WARSZAWSKIEJ 


PIĄTEK. 


Sygnał czasu, komunikat lotniczo-meteoro- 
logiczny, oraz nadprogram. 14,40 — 15,00. 
Komunikaty P.A.T, 15,00 — 15,20, Komu- 
nikaty: meteorologiczny, gospodarczy i tad- 
program. 15,20 — 16,20. Przerwa. 16,20 — 
16,40. „Przegląd wydawnictw perjodycz- 
nych" — omówi prof, H, Mościcki. 16,40 — 
17,05. Odczyt p.t. „Boże Narodzenie w zwy- 
czajach ludowych" — wygł, prof. St. Ponia- 
towski. 17,05 — 17,20. Komunikaty P.A.T. 
17,20 — 17,45. Odczyt p. t. „Okręgi hodo- 
wli koni w Polsce" — wygł. p. J. Grabow- 
ski. 17,45 — 18,55. Koncert popołudniowy 
w wykonaniu orkiestry domrzystów pod 
dyr. B. Zubrzyckiego. 18,55 — 19,05. Komu- 
nikaty P.A.T. 19,05 — 19,15. Komunikat 
rolniczy, oraz transmisja z Krakowa noto- 
wań giełdy zbożowej krakowskiej. 19,15 — 
19,30. Rozmaitości — wygł, p. L, Lawiński. 
19,30 — 19,55. Odczyt p. t. „Igrzyska Olim- 
pijskie" — wygł. rtm. St. Orłowski, 19,55 — 
20,15, Pogadanka muzyczna z cyklu „Dzieje 
muzyki" — wygśł. prof. St. Niewiadomski. 
20,15. Transmisja koncertu symfonicznego z 
Filharmonji Warsz, w przerwie biuletyn 
„Messager Polonais” w języku francuskim. 
22,00 — 22,05. Sygnał czasu i komunikat 


Dyrekcja Tramwajów Miejskich 


| Komunikaty P.A.T. 22,20 — 22,30. Komunie 
11,40 — 12,00. Komunikaty P.A.T. 1200, | Katy: Policyjny, sportowy, oraz nadprogram. 


22,30 — 22,45. Komunikaty P.A.T, 
SOBOTA. 
11,40 — 12,00. Komunikaty P.A.T. 12,00— 


12,10. Sygnał czasu, 


komunikat lotniczo- 


olbrzymie : 


meteorologiczny, oraz nadprośram. 12,10 — 


13,00. Komunikaty P.A.T. (d. c.). 17,00 —' 


17,05. Komunikaty P.A.T. 17,15. Program 
dla dzieci „Baśń wigilijna”, obrazek radjo= 


foniczny p. H. Nowocieniowej. 21,00. Ko. 


lendy w wykonaniu chóru i solistów. Po 
koncercie sygnał czasu. 
odśpiewają: chór mieszany pod dyr. prof. 


Br. Rutkowskiego, J. Korolewicz-Waydowa . 
i M. Salecki. 22,30 — 100. Transmisja „Pa- 


Kolendy polskie , 


sterki" z katedry poznańskiej, 
JAGA AEOJ ENER JAGA GP OG ŁOJ, 


POKWiTOWANIA 


Na Robotn, Tow, Przyjaciół Dzieci, 
Pracownicy „Robotnika” zł. 33,80. 
Na Gwiazdkę dla dzieci. 
Ob. Janina Wolska zł, 10. 
Na Gwiazdkę dla dzieci bezrobotnych. 


Wandzia R. Cukierki, ciasteczka, zabaw- ' 
lotniczo - meteorologiczny. 22,05 — 22.20. ! ki, książeczka. 


TAAA D AA m JENGE O fa NORGE HO ACE EO GP BEA AEO ĄCE ERO DOE ERO OAZA 


w Warszawie za- 


wiadamia, że sprzedaż biletów terminowych na I-szy kwartał 1928 r. 


rozpoczyna się dn. 27-go b. m. 


1) w biurze Tramwajów przy ul. Młynarskiej 2 (od godz. 9-ej 


do 15-ej a w soboty od godz. 9-ej do 12-ej). 


2) na Stacji Miejskiej Kolei Państwowych przy ul. Królew- 


skiej Nr. 23 (od godz. 9-ej do 14-ej) i 
3) w Polskiem Biurze Podróży ,„Crbis” 
Se 98, Nalewki Nr. 8 i Królewskiej Nr. 
-ej). 
Bilety ulgowe oraz bezimienne dla in 


przy ul. Marszałkow= 
16 (od godz. 9-ej do 


stytucji Państwowych 


komunalnych i społecznych nabywać można wyłącznie w biurze 


Tramwajów. 


Cena normalnego biletu tramwajowego wynosi ZŁ. 70.—, ulgo- 


wego — Zł. 45.50 i studenckiego — ZŁ 35— 


Bilety ważne zarówno w dzień jak i w noey, droższe są 


o 10%, 


Dla uniknięcia zbytniego natłoku przy wykupywaniu biletów 


w ostatnim dniu, wzywa się publiczność do 


jaknajwcześn'ejszego 


ich nabywania, zaznaczając, że bilety wykupione na I-szy kwartał 
r. p. ważne będą już od dn. 27 b. m. 


Wielka Wyprz 


edaż 


GWIAZDKOWA 


Bluzki cr. de paris 6 zł. Szlafroki ciepłe 18 zł. 
Bluzki wełniane 7.50 s Koszulki ciepłe 6.50 „ 
Suknie ciepłe J5 Po Kalesony . para 6.50 ,, 
Suknie strojne 20504 Swetry wełniane 12 ,„ 


Suknie cr. de schin 50  ,, 


Chustki wełn. 18 z. -  Koł 
Prześcieradła 4.80zł Ręczniki 1.20 zł. 


akiety wełniane 18  . 


ciepłe 12 zł. 
Fartuchy 3.50 zł. 


B-cia ZANDER, Marszałkowska 88. 


inżyniera- 
mechanika 


z akademickiem wykształceniem politech- 
nicznem i, dłuższą praktyką zawodową na 
stanowisko wykładowcy technologji metali 
i metalografji oraz wytrzymałości materjałów 
w Państwowej Średniej Szkole Budowy Ma- 
szyn poszukuje Ministerstwo Wyznań Reli- 
gijnych i Oświecenia Publicznego. Podanie 
z życiorysem i odpisami świadectw odbytych 
studjów i praktyki zawodowej z wymienie- 
niem osób, mogących udzielić referencji, na* 
leży kierować do Departamentu III. ul. Fo 
ża 88 — do dnia 1 lutego 1928 r. 


s 


Redaktor odpowiedzialny STANISŁAW DUBOIS. Wydawca RADA NACZELNA P, P. S. 


——— 


Ogłoszenia 
drobne 


Putefony, Pur- 
nstrumentv 
lofony, muzyczne 
w wielkim wyborze 
oraz płyty najnowszych 
nagrań na dogodnych 
warunkach po cenach 
najniższych poleca 
„Lutnia”, Marszał- 
kowska 68. 


MEBLE najtaniej. 
Otoman 
nadzwyczajny wybór. 
Chmielna 41 róg Mar- 
szałkowsklej, 


MASZ CZAS? cac 
go na próżno! Zapisz 
sie na Kursv. Samo. 
ted DRY IN- 
SRIEGO, zeń». 
ska 27. RZEC 
BURRI, ta kata” 
futrzane, garnitury ma» 


rynarkowe, smokinqgi. ' 
Okazyjna wyprzedaż. ' 


Tanloale gotówką., 


Warszawska S półka, 
Chrześcijańska, 


WILCZA 57, m.. 


(A telefon 176-91. 


GRAMOFONY, 


patefony, płyty, instru=; 
menty, muzyczne. 
Wielki wybór. Najtań« 
sze ceny. Dogodne 
iaty! „Platerofon* Prae. 
ga. Targowa 50. $ 
p t na . 
rezen y gwiazd- 
ke! Bluzki od 5 zł. 
Sukienki od 8 zł. Wełe: 
niane od 18 zł. Jed=. 
wabne od 35 zł. Pa'ta. 
i kostjumy od £0 zł. 
Pracownia krawiecko« 


kuśnierska Br. Unklie* _ 


wicz, Hoża 54. 


R) ZEGAR 


zegarki, 
obrąnczki, kolczyki. 
Na Raty bez zaliczki 
zegarmistrz _Gutma- 
cher Smocza 2L róg 
Dzielnej. 


Robotnicy po- 
pierajcie swoje 
pismo 
codzienne 


ścien= 
ne, 


bez odnoszenia zł. 4.70, na prowincji miesięcznie zł. 5,40, zagranicą zł. 8.— Za zmianę adresu 50 gr 


Odbito w druk. „Robotnika”, Warecka % 


pierścionki, 


